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miesieczzie. 
eeznę de „idiazety Fwowskieij*, otrzymują coelo- 
rzy prenarmiecują od l stycznia do Końca czerwca 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik zamianował asystanta 
sanitarnego, dr. Jakóba Kroka, koncypistą 
sanitarnym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 listopada. 
Położenie. 


Z parlamentu. i 


Korespondent, nasz wiedeński (a) pisze 
pod d. 18 b. m.: Od miesiąca przeszło par- 
lament jest zebrany; po ukonstytuowaniu się 
Jednak Izby posłów porządek jej dzienny za- 
Waliły znowu „wnioski nagłe“ stronnictw opo- 
tyeyjnych i ed tego czasu Izba nie może przyjść 

6 norwialaej pracy. Z końcem z. m. odro- 
 *%Ł0n0 zatem znowu posiedzenia Izby aż do 
tzasu, w którym „następne“ zwołane będzie 
pW drodze pisemnej“. — Tymczasem: zaś do- 
nana hss, sankcya ustaw językowych nie 
 Miezkich ksujów koronnych, oraz przesunęła 
Sle dymisya PP. Ministrów czeskich (R:óf i 
Ček), tudzież uzupełnienie gabinetu Kiero 
Wnikiem Ministerstwa rolnictwa, szefem se- 
Qai Popem (Czech — w miejsca dr. Brafa). 
~zesi i Unia słowiańska w ogóle nie ehcą 
Jednak dalej zaprzestać obstrukcyi, doraagająe 
Big przedewszystkiem rekonstrukceyi gabinetu 
pp uchu im przyjemnym (głównie usunięcia 
_*. Ministrów Schreinera i Hochenburgera) — 
drlameni zaśum w dalszym ciągu nie odby- 
nię posiedzeń plenarnych, — Koło polskie z 
strudzonym i pełnym zasiug! © esem 
p Mm, rektorem Głąbińskim, który od sier-|. 
Mia już zabiega o umożliwienie normalnej 
gł parlamentarnej, na czele, wytęża wszyst- 
dz Swe siły, aby przez pośrednictwo pomię- 
kki Czechami a Niemcami przywrócić ład w 
8 1 zapobiedz powrotowi jakiegoś okresu 
SNS 


rządów bezparlamentarnych; — detyehezas 
jednak rozbijają się te usiłowania © zaciętość 
partyj, z których żadna nie chee ustąpić przed 
drugą ze swego stanowiska, aky się nie na- 
zywało, Że ona jest pokonana. 

Sytuacya ta — wobec milionowego de- 
ficytu w budżecie i wobec ogólnej koastela- 
cyi stosunków jest dla Państwa tek ciężka, 
że Monarcha widział się spowodowany w 
przemowie Swej do przyjętego na prywatnej 
andycnegi P. Ministra dr. Dulęby zazna- 
czyć Najw. zadowolenie Swe ze stanowiska i 
polityki Rządu bar. Bienertha, a oddając po- 
chwały stanowisku Koła polskiego, jego skcyi 
pośredniczącej i specyalnie zabiegom Prezesa 
Głąbińskiega, dać wyraz oczekiwaniu, że Koło 
kierując sie dawną tradycyą, nżyczy Rządowi 
także i tym razem poparcia. Najj. Pan zape- 
wnił tażże, iż sercem Swem otacza zarówno 
niemieckich, jak i czeskich poddanych Śwych, 


posługując się obstrukcyą jako bronią prze- 
ciw normalnerau fnnkcyonowaniu parlamentu, 
życie i znaczenie tego parlamentu podkopują. 
Mowca przestrzegł stronnictwa, aby postę- 
powaniem swem nie sprawiały, by ludność 
zaczęła uważać parlament za zbyteczny dla 
niej — a przestroga ta nie chybi zapewne 
wrażenia, podobnie jak inne wywody P. Pre- 
zesa gabinetu. 


Akeya Koła polskiego. 


Jak korespondent Słowa Polskiego do- 
wiaduje się, na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi parlamentarnej Koła polskiego uchwa- 
lono jednogłośnie wniosek Wiceprezesa Koła, 
dr. Czaykowskiego. Brzmi on jak następuje: 

„ Nawiązująe do uchwały stronnictw nie- 
mieckich z d. 19 b.m., komisya parlamentar- 
na Koła polskiego upoważnia Prezydyum 
Koła do podjęcia rokowań eo do ustępstw z 


że zarzuty, jakoby Rząd bar. Bienertba był | Unią słowiańską i z kierownikami stronnictw 


M 
J pel n Najj. Pana do parlamentu, 
Koła. stronnictw, sprawił silne wrażenie — 
i zakulisowe układy toczą się w Izbie po- 
słów, prowadzone z zapareiem się przez Pre- 
zydyum Koła polskiego pod przewodnictwem 
jego Prezesa dr. Głąbińskiego. Dotychczas 
jednak zawsze jeszcze pozytywnego rezultatu 
rokowań na zewnątrz nie widać, chociaż co- 
raz bardziaj zbliża się termin decydujący dla 
czoragu nsi m  keniecznych dla Państwa i 
ludności o prześowszystkiem usiewy 0 pro- 
wizotyuin budżetorem. — Każdy dzień może 
jednak przynieść pomyślną zmianę; ufajmy, 
że wrogie sobie stronnictwa, choćby w osta- 
tniej chwili, porzacą zaciętą opozycyę. 
Trudności połeżenia obecnego i stano- 
wisko Rządu przedstawiła jasno i zwięźle a 
wyczerpująco i dokładnie dzisiejsza mowa P. 
Prezydenta Ministrów br. Bienertha w Izbie 
panów. Prezydent skorzystał ze spesobności 
dyszusyi w lubie wyższej nad wnioskiem o 
uznania komisyi socyslno politycznej za nie- 
ustającą i rozprawił się ze wszystkimi przez 
cpozycyę podnoszonymi zarzutami, przeciw 
heenemiut „sjstemowi*, przeciw rzekomo an- 
tisłowiańsu.:". " charakterowi tego systemu, 
przeciw jakoby niechętnemu usposobien:„ gz - 
binetn woboe parlamentu i t. d, a wykazał 
konieczność objektywności i stałości w rzą- 
dzie, oraz stwierdził, że stronnictwa same 
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A ZAMA. 


(Ciąg dalszy). 


Rzeczy wiście już podczas obiadu zaczęło 
eé i błyskać, a koło godziny czwartej zer- 
czy Się burza sucha, prawie bez kropli de- 
Przez 1 przez kwadrans niebo świeciło bez 
powa 7 Jaskrawemi błyskawiecami. Pani Bẹ- 

j, „zebrała gości i służbę do melego po- 
nią nego kaplicą, bo wisiał tam na ścia- 
m, J obraz Matki Boskiej Częstechowskiej 
"Pln na gios litanię do Przemienienia 
gdy Po. Po każdym głośniejszym piorunie, 
Podno „ad 2 trwogą spoglądali w okna, ona 
Bęskich 451 spokojny głos, a chór głosów 
»Zmiłn: l kobiecych odpowiadał zgodnie: 
j J on nami l“ 

Wa klęczała przy samym progu, oparte 
Bo dębowe odrzwia. Burzy nie bała 
Iozwi Pelnie, ale dziwny nastrój tego pokoju, 
th wila o 989 chwilami światłem błyskawie, 
lajao ję prawie ciemnego od chmur przewa- 
dag Się po niebie, dziwnie nastrajał jej 
Matki |: lampki, płonącej przed obrazem 

Owę ożej, rzucał gorące refleksy na siwą 
ne Pani Sępowej, Serce Ewy ogarniało rze- 
dla tej kobiety, w której wszyst- 


| Brzmi 
W 1 


uczucie 


ko mówiło o szlachetnej dobroci i nagle po- 
czuła się sama taką biedną, opuszczoną i sa- 
motną, jak nigdy dotąd w życiu. Chciałahy 
płakać, położyć głowę na kolanich pani Sę- 
nowej i opowiedzieć jej, jak chowała się bez 
matki, jak nikt nigdy mięską dłonią nie do- 
tknał jej czoła, jak jej nikt nie nauczył ko- 
chać, jak zimine było jej serce, które teraz 
topnieje w tem żarzącem świetle lampki, go- 
rejącej przed Matką Bożą. 

— Zdrowaś Marya, łaskiś pełna — mó- 
wiła pani Sępowa, skończywszy odczytywać 
litanię. 


$ * 


* 


Koło godziny piatej przestało grzmieć 
i błyskać, nawet słońca pokazało się z za 
chmur, rczpędzanych silnym wiatrem. Pani 
Olska z Martą poszły odwiedzić siostre pro- 
boszcza. a Sebastyan zwrócił się do Ewy i 
powiedział : 

— Zaprowadzę panią do naszej biblio- 
teki. Nieci mi pani pokaże tego prapradziadka. 

— O06ż to za prapradziadek ? — snytała 
z uśmiechem nani Sępowa. 

— Prawda, mama nie wie. Chodzmy 
razem do biblioteki, to pokażemy mamusi. 
Panna Ewa powiedziała ni, że między na- 
szymi antenatami znalazła mego sobowtóra. 

— Tak? ciekawam, czy ten sam, O któ- 
rym ja myślę? — rzekła pani Sępowa. 

Biblioteka była to sala długa i wąska, 
podobna raczej do dużego korytarza, aniżeli 
do pokoju. Przy jednej ze ścian stały sze- 
regiem ciężkie, orzechowe szafy, zastawione 


dzienny Izby poselskiej obrad nad prowizo- 
ryum budżetowem*. 

We środę, d. 24 b. m., brzmi wymienio- 
na informacya dalej, będzie zwołane plenar- 
ne posiedzenie Izby posłów, we wtorek zaś 
zbiorą się przewodnicy klubów Unii słowiań- 
skiej i zgodzą się na cofnięcie wniosków 
nagłych. Również radykali czescy oświad- 
CZ}, że nie zakłócą spokoju obrad lzby po- 
selskiej. 

Po nierwszem czytźnin 


Słowiarom prząciwny, są nieuzasadnione i że | niemieckich, celem wprowadzenia na porządek 
onar a nigdgby Radu takiego nie ścierpiał. 


prowizcrrum 


budżetowego vadezas obiad komisy budźetć 


wei Polacy, Czesi i Niemcy ruzposzną ohrauj 
pad utworzeniem większości i nad rekonstru- 
keyg gabinetu. 

Slavische Corr. donosi, że parlamen- 
tarna kermisyn Unii słowiańskiej odbyła 
wczoraj dwa posiedzenia; Prezydyum Koła 
polskiego przedłożyło uchwały niemieckich 
stronnictw. Nad propozycyami Koła obrado- 
wano. a dalszy ciąg obrad nastąpi we wto- 
rek. W toku obrad dały się słyszeć życzenia, 
iżby zwołano posiedzenie Izby. 

Socyalmo-demokratyczna Korespondencya 
ogłasza następujący komunikat: 

Wczaraj przed południem odbyła się kon- 
ferencya między prezydyum socyżlno - demo- 
kratycznego Związku, a Prezesem Koła pol- 
skiego. Ur. Giąbkia'i w wyczerpujący sposób 


NAC 
przedstawił dotychczasowe usitowania, aby 


temy ogrozzsń: Wiers» peutowy tub jege 
miejsce E0 kal. 

Tabelaryezna 1 losbowz po 39 hei, zadana 
no po 86 kał, ua wiaraz iub jago ulajrne miery pa 
tilowej. 


Ogłoszenia osób i zakiadów pizwaiaych przy,» 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowakiego 
we Lwawig Pasaż Rausmanns | 9. W Poryżu wy 
łącznie Agoncya: O. Adam: (V. de Raczkowakij ŻE 
Eus da Varonhs. 


nia Izby, przyczem wskazał na trudności, ja- 
kie przeszkadzały jego akeyi. W dłuższej dy- 
skusyi wezwano Prezesa Koła. aby swoich 
usiłowań bynajmniej nie zaniechał, gdyby zaś 
nawet nie miały one doprowadzić do skutku, 
prezydyum Związku uważa za konieczne, aby 
Izba odbyła posiedzenie. Socyalno - demokra- 
tyczny Związek wyraził zapatrywanie, Ż8 Za- 
| chowanie się Unii słowiańskiej nareża parle- 
ment na największe niebezyieczeństwu, a z 
drugiej strony ułatwia położenie Rządu, gdyż 
daje mu możność zasłaniania się obstrnkevą 
i usunięcia się od trudności, jakie wynikiyby 
z możliwej klęski, którą Rządowi zadałeby 
opozycja w Izbie przy wątpliwej większości 
rządowej. Dyskusya nad prowizoryum budże- 
towem da wszystkim opozycyjnym stronni- 
etwom, a także Unii słowiańskiej lepszą spo- 
sobność do omówienia politycznego położe- 
nia w każdym kierunku, aniżeli nadarzyłaby 
się ona w obradach nad wnioskami nagłymi. 
Dlatego ze względów politycznych pragnąć 
raczej należy zrzeczenia się wniosków na- 
głych, a wprost naganne jest stanowisko 
stronnietw niemieckich, które temn zrzeczeniu 
się stawiać mają trudności. Na wszelki wy- 
padek, aby nie dopuścić de zahzgnienia sy- 
tuacyi, konieczną jest rzeczą zebranie się 
Izby na posiedzenie. 


„ Dzisiejsza Rossya. 


u 


Gabinet p. Stołypina, powotnw podsza. 
ptom prawdziwie rossyjskich frakcyj polity- 
eznych i związków, wzrestających z dniem 
każdym w hutę i pewność siebie, rozpoczyna 
grę bardzo niepewną i zawodną, zwłaszcza 
wobec dzisiejszego nastroju w całej Europie, 
nie wyłączając samej Rossyi, gdzie pod po- 
wierzchnią, przesiąkniętą nacyonalistycznemi 
hasłami, wrą i kotłują się zupełnie odmien- 
ne przekonania. 

Rząd nawiedzony chyba straszną śle- 
potą polityezną, wierzy, albo może sam w sie- 
bie wmawia, że wierzyć mu wypada, iż obe- 
cna przypadkowa większość w Dumie jest 
wyrazicielką przekonań całego społeczeństwa, 
że połączeniu się frakcyj prawicowych w sil- 
ne, zwarte, popierające reakcyjne zapędy ga- 


doprowadzić do ugody w sprawie uruckomie- | hinetu p. Stołypina stronnictwo, odpowiada 


szeslong, a przy nim stół okrągły, zarzucony | 


staremi pismami. Pod oknem stał olbrzymi 
fotel z rzeżbioną poręczą, takie same dwa 
fotele koło kominka. Przez środek sali biegł 
chodnik szeroki o spłowiałych barwach, na 
ścianach wisiały rzędem wyblakłe portrety 
rodzinne. 

— To dziwne, oni są wszyscy podobni 
nietylko do pana Sebastyana, ale i do pani 
— szepnęła Ewa — patrząc % uwagą na 
szereg starych malowideł. 

— Bo tu są i moi przodkowie. Byłam 
ostatnią z rodu i zabrałam portrety Oraw- 
skich do Sępowa. 

W starej spróchniałej ramie, rysowała 
się pierwsza z brzegu twarz blada wielkiej 
dumy o ostrych rysach i ciemnych, spokoj- 
nych eczach, Obok stary kasztelan o twarzy 
porysowanej i groźnej. 

— Widzi pani! tea ma pana Seba- 
stysra oczy, pana Sebastyana czoło i linię 
nosa tę samą. 

— Tak, tak, ale ja pani pokażę jeszcze 
jeden portret mojej praprababki. Niech pam 
spojrzy na nią. Jest piękna i straszna. Bo 
ona wniosła nieszczęście i sram w dom szla- 
checki. 

Z portretu uśmiechała się do Ewy pię- 
kna twarz kobieca. W szafirowych jej oczach 
i słodkieb, pół dziecinnych ustach czai? się 
dziki, śmiertelny grzech. I ten uśmiech, ten 
uśmiech... 

— Och, proszę pani, ten uśmiech! 

— Tak, taki sam, zupełnie taki sam. 
Proszę jaszcze spojrzeć na ten portret osta- 


i 
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podwójnymi rzędami tomów, przy drugiej | tni przy oknie. 
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— To dziwne — szepnęła — czy to 
matka pani? 

— Nie, to matka mego męża. Prawda, 
że i ja i mój syn i ona mamy takie same 
usta, nie kształt, lecz wyraz ust. Mówi pa- 
ni, ża to dziwne, ja zaś myślę, że to wcale 
nie dziwne. Proszę tu usiąść obok mnie, na 
tym fotelu, a opowiem coś pani. Czy nie 
zastanawiała się pani nigdy nad tem, co 
nam mówią usta, wyraz ust. Całe życie, 
wszystko, eo się przeżyło, przeweseliło, prze- 
cierpiało, kładzie swe piętno tu, w kącikach 
ust. Żadnej kobiety na świecie nie kochałam 
tak, jak matkę mego męża. Nasze życie było 
tak podobne; przychodziłyśmy tu do tej bi- 
blioteki i eałemi godzinami siedząc przy tym 
kominku, mogłam słuchać historyj, które o- 
powiadała mi matka o tych wszystkich, da- 
wno pomarłych. Jakże lubiłyśmy dopatrywać 
się wzajemnego podobieństwa na portretach 
i przepowiadać losy naszym ukochanym z 
losów, które były. Bo wierzyłyśmy obie, że 
twarz mówi o życiu, tylko trzeba umieć pa- 
trzeć, patrzeć... A kiedy konasła matka mo- 
jego męża, wieczór był listopadowy dżdźysty. 
Przed samą Śmiercią otworzyła raz jeszcze 
oczy i biorąc moją rękę wyszeptała: „Jakże 
ci dziękuję, moja córko, że uszanowałaś 
wszystko, co było święte dla mnie i ze ranie, 
że dałaś to, co było najpiękniejsze w tobie 
i że twój syn prawdziwie jest z kewi i ducha 
wnukiem moim i ojców moich“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
H. 


również przesunięcie się zapatrywań tegoż 
społeczeństwa Ra prawo. 

Tak nie jest — o tem wiedzą chyba 
wszyscy po za p. Stołypinera i jego kolegami 
w rządzie. Wystarczy baczniej obserwować 
wewnętrzne przewroty w granicach olbrzy- 
miego państwa, wystarczy przejechać jego 
przestworza wszerz i wzdłuż bodaj raz jeden, 
by usłyszeć sądy i opinie dyametratnie roz- 
bieżne z tem, co wybrańcy narodu wygła- 
szają imieniem swoich wyborców w sali pa- 
łacu Taurydzkiego. i 

P. Kriżanowskij opatentować może śmia- 
ło swój system wyborczy, który wprowadził 
do Dumy liczny zastęp prawomyślnych po- 
słów, reprezentujących koła, coraz bardziej 
sympatyzujące bodaj nawet ze skrajną lewi- 
cą dumską. Tego rodzaju anachronizm zaśle- 
pia może p. Stołypina, który — pewny po- 
parcia — rozpoczyna na całej linii walkę 
z Finlandyą. , 

Gra to — jak wspomnieliśmy wyżej — 
bardzo niepewna: Finlandczycy z rozmaitych 
przesłanek sądząc, nie wsadzą głowy spokoj- 
nie w nowe jarzmo, a że bronić siy potrafią 
odpowiednio — o tem miał sposobność prze- 
konać się dowodnie rząd nie tak dawno. 
Finlandczycy czują ponadto, iż dzieje im się 
ogromua niesprawiedliwość; iż postępowa- 
niem swojem spokojnem i rozważnem, stule 
tniem wysługiwaniem się Rossyi, bynajmniej 
nie zasłużyli na wyjątkowe ograniczenia i 
represye; iż jedynie rozpanoszenie się szowi- 
nistycznych szkodników pcha obecny gabinet 
na zdradliwą drogę krwawych porachun- 
ków z kraikiem, chyba nie groźnym potężne- 
mu mocarzowi, władającemu w dwn świata 
częściach. 

Kości — mimo wszelkie słowa prze- 
strogi — zostały rzucone: Obecny Sejm nie 
usłuchał rozkazów Petersburga, nowe wybo- 
ry rozpisano więc na dzień 11 lutego przy- 
szłego roku. Czy wynik ich będzie dla p. 
Stołypina pomyślniejszy? wątpimy bardzo. 
Nawet arcymistrz w rodzaju wiceministra 
Kriżanowskiego nie tu nie poradzi: w guber- 
niach centralnych .rossyjskich i w krajach 
zabranych wysuwał on na czoło wyborców 
Guchowieństwo prawosławne, oraz ciemne 
masy włościaństwa, przykrawywał prawa 1 
przywileje w niemożliwy wprost sposób; tu- 
taj represye rossyjskie przytłumiły rozbieżne 
zapatrywania rozmaitych politycznych frakcyj, 
a naród stanie cały, zwarty i konsekwentny 
w obronie, wobec wspólnego wroga. 

I jeszcze jedno: p. dtołypin — jak to 
mieliśmy niejednokrotnie sposobność pod- 
kreślić — bardzo wrażliwy zaczyna być na 
głosy opinii enropejskiej. Czy wrażliwość ta 
rossyjskiego premiera spotęgowała się pod 
wpływem podszejtów iuinistta „Skarbu, dy- 
biącego na zągrsniczne pożyczki, czy z in- 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


NIECZEMITOŚĆ. 


(Juliusz de Gastyne: „Un chantage infâme“). 


lie 
(Ciąg dalszy). 


— Opróza goryczy i wstydu, jakiego 
uoznałem z powodu zdrady mojej żony, któ- 
rą uważałem za najczystszą i najzacniejszą 
z kobiet, trzeba było pomyśleć o sytnacyi 
Herberta po podobnem odkryciu, jeżeli ono 
zostanie mu udzielene. Znam go dobrze i 
znam jego serce. Za nic w świecie nie zgo- 
dziłby się, gdyby mu została wyjaśniona ta- 
jemnica jego urodzenia, zachować dłużej na- 
zwisko i tytuł, który mu się nie należy. Po- 
biegłby do swojej narzeczonej, zwróciłby jej 
słowo i wszystkoby się skończyło dla niego 
i dla biednej dziewczyny, która położyła w 
nim wszystkie nadzieje życia, którą znam i 
kocham i która może umrzeć z powodu tego 
ciosu. Wtedy, straszna zagadka stanęła prze- 
demną. Czy mam dalej nazywać moim sy- 
nem tego człowieka, który nim nie był? Czy 
misłem przeciwnie powiedzieć mu: „Oto, 
czego się dowiedziałem. Jesteś dla mnie ob- 
cy. Rozłączmy się! Idź sobie żyć gdzie 
chcesz, a ja zakończę resztę dni moich zdala 
od ciebie!“ Bojnie było co marzyć, aby można 
nie wierzyć w moje i jego nieszczęście. List, 
który miałem w ręku, był aż nadto jasny. 
Zresztą, znałem tego hrabiego d'Orfer, o któ- 
rym mi mówiono. Był jednym z eodziennych 
prawie gości w moim domu za Życia księ- 
żnej. Gdy byłem ministrem, uie opuszczał 
prawie mego pałacu, wyrządzając mi z naj 
większą gotowością pełno drobnych przy- 
sług. Towarzyszył księżnej do Opery, gdy ja 
iść nie mogłem. Dawał lekcye fechtuuku i 
konnej jazdy memu synowi. Był to skoń- 
czony światowiec. Widywałem go w Jockey 
klubie, do którego należał. Od tej 


go nie spotykam, Mówią, że podobno sto- 


| 
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nych powodów — w to nie wchodzimy; 
stwierdzamy jedynie fakt, że tak jest isto- 
tnie. Otóż pytanie, ezy sprawa fiułandzka 
minie w Europie bez wrażenia, czy nie znaj- 
dą oni protektorów i obrońców na Zacho- 
dzie, a może nawet w najbliższem sąsiedztwie 
cesarstwa rossyjskiego. Jak wtedy wyglądać 
będą plany finansowe p. Kokoweewa — roz- 
strzygnać nie trudno. 

Z Petersburga wysłano wojska, celem 
stłumienia możiiwego wybuchu rozruchów w 
Finlandyi. Wymaszerowały już ze stolicy 
gwardye, kozacy i piechota, w najbliższych 
więc tygodniach będziemy prawdopodobnie 
świadkami nowych zmagań się dwu kultur, 
dwu społeczeństw. 

Finlandyi dzieje się wielka krzywda! 

$ 


Znamieuny artykuł znajdujemy w po- 
ważnym bardzo Moskowskim Jeżeniedielniku z 
powodu nkończenia w Petersburgu obrad nad 
projektem ustawy ziemskiej dla Kraju Za- 
chodniego. 

„Złożony przez ministerstwo — pisze 
cytowany organ — Radzie do spraw gospo- 
darki lokalnej projekt wprowadzenia w 9-ciu 
guberniach zachodnich samorządu ziemskie- 
go według ustawy z r. 1890, odznacza się 
różnemi ograniczeniami i krępującymi prze- 
pisami względem Polaków. Lecz Rada oka- 
zała się jeszcze nieżyczliwsza dla Polaków, 
aniżeli ministerstwo. Nienawiść nacyonali- 
styczna odzywała się w mowach niektórych 
członków Rady, to też zamiast poważnego 
rozważenia spraw, związanych z ziemstwem, 
zajmowano się plotkarai o duchownych pra- 
wosławnych, niewiadomo kiedy i gdzie oplu- 
tych przez szowinistów polskich. P. A. Sto- 
lypin, który ogromnie lumentuje nad Fin- 
landyą, opowiada w Nowoje Wremia, że du- 
chownych prawosławnych opluto w Helsing. 
forsie, referent zaś Rudy powiedział, że mia- 
ło to miejsce gdzieś na Litwie. Wobee po- 
dobnego kierunku obrad, Polacy uznali za 
niemożliwe pominąć milczeniem tak oburza- 
jącego traktowania przez większość członków 
Rady kwestyi ziemstwa w Krajn Zachodnim. 
Protest, wygłoszony przez Polaków, zasiada- 
jących w Radzie, obszedł całą prasę. Prasa 
polska jednogłośnie wyraziła wielkie ubole- 
wanie z powodu tak smutnego wyniku obrad“, 


„Niema ani jednego zrównoważonego 
Rossyanina, znającego nasze miejscowo spra- 
wy ziemskie, który nie przyznałby zupałnie 
szczerze, że usunięcie najbardziej kulturalne- 
go żywiołu ziemskiego od spraw ziemskich i 


ui" jeb w ręso urzędników adhija ala 
` 


i wdzo ujemnie na interesach raiejscowych“. 


sunki jego materyalne bardzo się zmieniły 
na gorsze. Ale go znalazłem i zaraz panu 
powiem, jaką sreng z nim miałem. Tymcza- 


sem, wracam jeszcze do mego syna i do, 


owej zagadki, która mnie trapiła. 

Co miałem robić? Przeżyłem chwile 
nieopisanej rozpaczy. Pomimo, iż wiedziałem 
całkiem na pewne, iż Herbert nie był moim 
synem, że był dzieckiem błędu, grzechu, nie 
mogłem wydrzeć z mego serca przywiązania, 
jakie miałem dla niego. Nie mogłem się zdo- 
być, aby go znienawidzieć. To nie była jego 
wina, nieprawdaż? Był dla mnie dzieckiem 
najprzywiązańszem i najserdeczniejszem. Mia- 
łem dość sposobności ocenić jego charakter 
i wielkie zalety, które posiada i dumny by- 
łem z niego. Mówiłera sobie, że bez wątpie- 
nia z godnością reprezentować będzia ród 
Trómorów. 

Nie miałem innego dziecka. Na nim 
od chwili, gdy się urodził, skupiłem całą 
moją serdeczność, Í trzeba zmienić to wszyst- 
ko, uciszyć serce? Nienawidzieć, gdy się ko- 
chało ? Nie mogłem się na to odważyć i nie 
mogłem się przedewszystkiem zdobyć, aby 
mu zagłębić w gardło ów sztylet, z powodu 
którego szczęście jego miało umrzeć, z pj- 
wodu którego on sam mógł umrzeć! Ach! 
panie, co za walka! co za straszna i przera- 
żająca walka i jak przeklinałem nędzonika, 
który mnie zmusił do tego! Mówiłem sobie: 

— On nie jest moim synem! Nie jest 
niczem dla mnie! 

A inny głos przemawiał we mnie na- 
tychmiast : 

— Ale ty go kochasz! Ale on ciebie 
kocha! Jesteście szczęśliwi, że się kochacie. 
To cóż, zmieniać to wszystko ? 

Głos odpowiadał : 

— On nadużywa nazwiska, które do 
niego nie należy, tytułu, którego niema prawa 
nosić. 

I natychmiast głos inny: 

— Dlaczego? Czyż nie jest prawnie 
synem księcia Trómor? Czy nie jest godny 
nosić tego nazwiska i herbu? Ach tak, jest 
godny! Jest godniejszy niż ktokolwiek inny 
na świecie! Nigdy nie mogłem mu nie za- 
rzucić. 

Głos znowu się odzywał, głos prze- 


pory wcale | klęty :* 


— Wejdzie do rodziny, którą oszuka. 


= RLRLLZAnmnan Lec cĆcLCC=—o—<—ZoLo-oO 


Konstytucyjna walka w Angli 


Marquess Lansdowne wnioskiem swym, 
skierowanym przeciwko bilowi finansowemu, 
wzburzył całą Anglię. Wniosek ten wpraw- 
dzie nie zawiesza wyroku śmierci nad budże- 
tem; pozostawia on furtkę wyjścia Izbie lor- 
dów. Gdyby lord Lansdowne w istocie dybał 
na bil, gdyby odrzucenie go za eel postawił 
sobie, to byłby niezawodnie sięgnął do utar- 
tej w takich wypadkach formułki i zażądałby, 
iżby drugie czytanie budżetu odbyło się po 
upływie trzech miesięcy. Ale skoro tak nie 
jest, to nie można mówić o zagładzie bilu 
finansowego nawet w razie, gdyby go odrzu- 
ciła Izba lordów. 

Wedle opinii sir Erskina May, wielkiej 
powagi w sprawach konstytucyi, wniosek 
Lansdowne'a wcale nie uśmierca budżetn i 
drugie czytanie bilu może być podjęte każdej 
chwili na podstawie innego wnioskn. W ka- 
żdym razie marqnessowi udało się zebrać pod 
hasłem opozycyi przeciwko budżetowi około 
300 lordów i tym sposobem chce on podzia- 
łać na opinię kraju, który przez porównanie 
tej znacznej większości z nieznaczną większo- 
ścią rządową w lzbie gmin wysnuje zapewne 
odpowiednie wnioski. Rządu jednakowoż nie 
udało mu się zmusić do abdykacyi. O tem, by 
gabinet zamyślał ustąpić, nie nie słychać, 
owszem rząd z całą otuchą stara się skapto- 
wać dla siebie opinię publiczną. Zdaniem rzą 
du — zgodnie z enuncyacyą Asquitha — jest 
wniosek lorda Lansdowne sprzeczny z kon- 
stytucyą, jest próbą zamachu stanu. Minister 
handlu Churchill, zaproszony do Lancashire 
i Cheshire zapowiedział, że teraz demokracya 
angielska musi stoczyć bój rozstrzygający o 
swe prawa konstytucyjne. Gdyby naród przy- 
klasna? rezolacyi lorda Lansdowne, oznacza- 
loby to wzrost władzy lordów w państwie 
ponad wszelką miarę. Uzyskawszy prawo kon- 
trolowania budżetu, lordowie nie omieszkaliby 
go wyzyskać w ten sposób, iż Go roku mo- 
gliby odrzucać niewygodny im budżet i wy- 
musić na Koronie rozwiązanie parlamentu. 
Taki wynik byłby zgubą angielskiej demo- 
kracji. 

Wielką wagę przykładsją również do 
mowy ministra oświaty Waltera Runciman. 
W mowie tej, wygłoszonej dnia 18 b. m. 
złożył on następniące oświadczenie: „Głoszą, 
że wniosek lorda Lansdowne służyć ma za 
przygrywkę do konferencyi obu lub, do na- 
wiązania rokowań pomiędzy niemi. Owóż 
oświadczam. (a mówię to w imasiw rządu), 
że w sprawach finansów nia mamy v Izbą 
lordów nie do omawiania. Jak faba gmin 
ułożyła budżet, takim musi on pozostać i sta- 


Będzie używał szezęścia, które nie powinno 
być jego udziałera, które ukradnie, nieświa- 
domie, co prawda, ale w każdym razie bę- 
dzie to kradzież. A obowiązkiem ojca, po 
wiadomionego obecnie, jest przeszkodzić temu. 

Otv co głos mówił, a drugi głos mu 
odpowiadał: ` 3 
Dlaczegoż obracać w niwecz to 
szczęście ? Czemu przeszkodzić tym dzieciom. 
aby byli szezęśliwi? 

ki ow 

— Ty nie powinieneś już życzyć sobie 
szczęścia tego dziecka, jest ono dla ciebie ży- 
wym dowodem winy twojej żony. Powinie- 
neś je nienawidzieć i przeklinać! 

— To prawda; tak by zrobił zapewne 
każdy inny na mojem miejseu. Lecz ja, mój 
panie, nie mogłem się na to zdecydować. 
I po długich, długich godzinach walki, po- 
stanowiiem uratować mego syta. I dlatego 
właśnie przyszedłem do pana. 

Stary szlachcie przestał mówić. Wyda- 
wał się wyczerpany. Just miał oczy pełne 
łez i nie mógł powstrzymać wrażenia, któ- 
rem był przejęty; opuścił swoje miejsce i 
zbliżył się do księcia, aby mn powiedzieć: 

— Ach! panie, jakże mi miło to sły- 
szeć! To, co pan chee uczynić jest wielkie, 
szlachetne, zasługuje na pochwałę wszyst- 
kich ludzi serca. Zdeptałeś pan nogami śmie- 
szne przesądy. Może pan wymagać odemnie, 
co potrzeba, aby vanu pomódz, a wszystko 
nczynię. Należę do pana ciałem i duszą, ja 
i ludzie, którzy znajdują się pod moimi 
rozkazami. 

Detektyw wypowiedział te słowa ze 
szezżerem wzruszeniem, które udzieliło się 
sercu księcia. Podał mu rękę. 

— A więc się nie omyliłem, przycho- 
dząc tutaj — rzekł. — A teraz, posłuchaj 
mnie pan. 

— Proszę, niech pan mówi. 

— Trzeba więc, przedewszystkiem, za- 
bezpieczyć szczęście mego syna, gdyż tak 
go będę dalej nazywał. I nigdy nie potrafię 
nazwać go inaczej. Jesteśmy nadto połącze- 
ni węzłami serca, jeżeli już nie krwi, aby 
się kiedykolwiek rozłączyć. Żył. dotychczas 
w tem przekonaniu, że jest moim synem. Ja 
także! Nie moglibyśmy teraz tego zmienić. 
Trzeba więc za każdą cenę, aby się niczego 
nie dowiedział. Trzeba powstrzymać tych nę- 


nowczo, z góry odrzucamy wszelkie kompro 
misy co do poszczególnych podatków, lub 
paragrafów przedłożenia. Lordowie tak samo 
nie mają prawa odrzucać budżetu, jak Ko- 
rona odmówić swej aprobaty. Tylko Izbie 
gmin — i nikomu więcej — przysługuje 
prawo nakładania lub znoszenia podatków.* 


KRONIKA. 


Lwów, 20 listopada. 


— Kalendarz. 

Niedziela (21 listopada): 

Ofiarowanie N. Maryi P. — Sława, — 
Sobor św. Mychaiła. 

Wschód słońca o godzinie 6 47 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:84 po południu. 

Poniedziałek (22 listopada): 

Cecylii pp, — Wszemiła. — Onysifora. 

Wschód słońca o godzinie 6:49 rano, z8- 
chód słońca o godzinie 8:88 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i głuszee, 
bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, ptactwo 
błotne i wodne. 

Nie wolno polować od 15 jeleni, prze- 
piórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko* 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 


Biura redakcyi i administracyi »&a- 
zety Lwowskieja przeniesione zostały Z 
dniem 16 listopada b. r. do kamienicy 
przy ul. Czarnieekiego 1. 10 II. piętro. 


— Z eik. armii. W stan spoczynku 
przeniesieni zostali: generał-porucznicy Jam 
Cvitković, przydzielony do XI korpusu i Karol 
Lang, który otrzymał zarazem tytuł i charakter 
generała piechoty, dalej starszy intendent II kl: 
Władysław Czerkawski (z I korpusu). który otrzy” 
mał przy tej sposobności tytuł i charakter stať- 
szego intendenta I kl., wreszci podpnłkownik 
80 pp. Rudolf Ratschiller, 

Do komendy XI korpusu we Lwowie przy” 
dzielony został generał major Karol Dvořák 
Pułkownika Artura Richard-Rostoczila z 9 PP: 
przeniesiono do inżynieryi w Trydencie. Major8 
Wilhelma Dominića przeniesiono z 86 do 20 
pułku piechoty. Major 14 pp. Karol Ascher 
mianewany komendantem 4 batalionu strzelców: 

— Powszechne wykłady uniwersy” 
teckie. W niedzielę, dnia 21 b. m., p. J. Pie" 


Śl a ea DL KÓW „zza w wwa a 


dzników, żeby nie dopełnili swego nikczó” 
mnego dzieła. Mnie już złamali, ale poź 
sam tylko będę cierpiał, zdobędę się na © 
wagę zniesienia mego nieszczęścia; gdyby! 
ujrzał, że cierpi to dziecko, moja Voleś 
się tak spotęgowała, Że nię wiem uzyby 
miał siłę ją opanować. Nie pozostaje mi Ji 
tylko kilt- Jat do płaczu! — dokończył 88% 
rzec, któremu łkanie pierś unosiło i ktori 
jak Just to zauważył, czynił nadludzkie my 
siłki, aby je powstrzymać. Patrzył na nieg? 
i podziwiał. 

— (zy ma pan jakie podejrzenia? pf 

— Co do tych, którzy mi list przysłał i 
Zdaje mi się, że mam. Z początku pomyśl 
łem o samym hr. d'Orfer, który może 700 
molony niedostatkiem, był tak nikczemb 
aby chcieć zdobyć pieniądze, wydając tajen 
cę, którą posiadał. Omyliłem się i opowie 
pann o rozmowie, którą z nim miałem. Bije 
my się jutro i na kilka godzin przed WS 
dem słońca jeden z nas Żyć przestanie. * 
nie to mnie najbardziej zajmuje. Słuchaj P 


IL. 
Wyzwanie. 
Uproszony przez Justa książę 
dalej : 


mówi 


o którego ruinie majątkowej się dowie” eg 
łem. Nie wiedziałem zupełnie co z na 
dzieje. Poszedłem dowiedzieć się w klu | 
którego członkami byliśmy oba. Już, od, 
wielu wypisał się z niego. Gdzież on SIĘ “ie 
dował? Urzędnicy klubu nie o nim ni 
dzieli. Ciągnąłem dalej moje poszukiw” pfen 
w końen się dowiedziałem, że hrabia 0 
zmuszony pracą zarabiać na życie, 
swoje nazwisko i tytuł i zajmował 81% pi 
porterką przy jednym z większych dzić qe 
ków porannych, pod pseudonimem pan’ agi 
bry. Poszedłem natychmiast do tej re% 
Zapytałem o pana Aubry. Nie dałem 
biletu. Kazałem tylko służącemu POW dd 
że jeden pan pragnął się z nim Wi 
chcąc o cos zapytać. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


trzycki: „Współcześni poeci polscy*. Sala XIV 
Uniw. II p. ul. św. Mikołaja 4. Początek o 
godz. 5 po południu. 


— Obchody ku uczczeniu setnej rocz- 
nicy urodzin Juliusza Słowackiego odbyły się: 
dnia 13 b. m. w Stryju i w Dębicy, a 14 b. m. 
w Jarosławiu. 

Na niedzielę, 21 b. m., zapowiedziane są 
obchody w Rożniatowie i w Poskiej Ostrawie, 


— Z Koła literaeko-artystyeznego. 
Koncert zapowiedziany w Kołe literacko-arty- 
stycznem na 21 b. m. został odroczony do po- 
łowy grudnia b. r. 


— Z Towarzystwa «Qehrona mło- 
dzieżyc. Walne zgromadzenie Towarzystwa 
„Ochrona młodzieży* odbędzie się w sobotę, dnia 

7 b. m., o godzinie 6 wieczorem w auli liceum 
im. Król. Jadwigi (ul. Akademicka). 


— Praktyczny kurs nauki dla kie- 
rowników i kasyerów Spółek oszczędności i po- 
życzek (systemu Raiffeisena) urządza Wydział 
krajowy w czasie od 9 do 22 grudnia b. r. we 
Lwowie. Kandydaci winni wnosić za pośred- 
nictwem swoich Spółek podania do Biura Pa- 
tronatu w Wydziale kraj. najpóźniej do 30 b m. 

— Z «Sokola Ila. W niedzielę, 21 b. m., 
odegra kółko dramatyczne polskiego Tow. gimn. 
„Sokół II“ we Lwowie we własnym gmachu 
ul. Szeptyckich 1. 68 arcywesołą trzyaktową ko- 
medyę Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. t. 
„Mąż z grzeczności“. Początek punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem. 

— «Skałac lwowska urządza w nie- 
dzielę, dnia 21 b. m., przedstawienie amator- 
skie, Członkowie kółka amatorskiego odegrają 
„Wigilię Św. Andrzeja* i „Łobzowianie*. Po- 
czątek o godz. 7 wieczorem. Po przedstawieniu 
tańce. 


— Ofiary. W administracyi Gazety Lwow- 
skiej złożyli dla 81-letniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu, pp.: Leon 
Cehak z Kaczyki (Bukowina) 1 kor., dr. Adolf 
Sahanek ze Stanisławowa 2 kor, M. B. O. z 
Tarnopola 3 kor., N. N. z Bóbrki 2 kor. 


A Dwa duże charty rossyjskie, war- 
tości 500 kor., zginęły wezoraj pani Felicyi hr. 
Comello. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Mojżesz 
Wagen, jadąc wczoraj szybko ulicą Grodecką, 
najechał na robotnika Michała Zaryńskiego. po- 
walił go na ziemię, przyczem Zaryński dotkli- 
wie się potłukł. 


A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Zygmuntowskiej 1. 11 a) 
skradziono p. Joachimowi Spinerowi znaczną 
ilość przechowywanej tam garderoby. 

Z dziedzińca realności przy ul. Kazimie- 
rzowskiej |. 177 skradziono p. Natanowi Klau- 
snerowi beczkę śledzi, wartości 40 kor. 

Do tutejszej policyi nadeszła wczoraj w 
drodze telegraficznej wiadomość z Cosla, na Gór- 
nym Śzląsku, iż w drodze między Coslem a Ką- 
dzynem skradziono z wozu pocztowego skrzynkę, 
zawierającą 9500 marek w papierach i srebrze. 
Policya aresztowała wczoraj służącą 16 
Anielę Domarecką, która skradłszy swe- 
mu służbodawey p. Ignacemu Rapsowi rozmaite 
c” w tem wiełe kosztowności, łącznej war- 
OŚCI przeszło 700 kor., zbiegła w nocy ze 

użby, Złodziejkę oddano na razie do aresztów 
Policyjnych. 
ma Okrutne morderstwo. Onegdaj w 
Ę PI na folwarku Bogusławice — jak donoszą 
A CBzEewą — zamordówano siekierą dwu męż- 
yan, jedną kobietę i czworo dzieci. 
wi Ý Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
e, Anna Zbrożek, w 42 r. życia; 
=m w Szezercu, Adolf Walter, emer. radca 
Jiszego sądu krajowego i adwokat krajowy, 
'* r. Życia, 


letnią 


Kronika zagraniczna. 


RAPP 


Jak »i Echa procesu pani Steinheil. 
heil onoszą z Paryża, koszta procesu p. Stein- 
wyniosły 45.000 franków. 
ra Steinheil znajduje się obecnie w sana- 
Me l odmawia wszelkich interviewów zgła- 
Jącym się dziennikarzom. 
* Oszustwa wojskowe. Władza woj 
których 4 Neapolu odkryła wielkie oszustwa, 
składu opuszczał się Rono Longhi, zarządea 
Eine grów i rynsztunku dla wojska ko- 
ar PK ane) innemi Longhi sprzedał 
sięcy lirów. niemu namioty za cenę LUU ty- 
eM H Kradzieże kolejowe. 04 dłuższego 
komi aa towarowe kolei Nieea-Marsylia 
a BL. Auberger i Fenestrel były rabowane. 
a „jm ułatwiała robotę ta okoliczność, 
Pociągi aj rzeni Z powodu stromego toru 
„GRE bo bardzo powoli. Bandyci zorganizo- 
wali A R wskakiwali do pociągu, odry- 
Basi AR 1 wyrzucali towary na ziemię. 
OWarów ROA odkryła skład skradzionych 
złodziejów, ieel i po zaciętej walce uwięziła 
* Echa katast i 
dł : atastrofy w kopalni. We- 
ge ztaich wiadomości, wśród 300 ofiar ka- 
N kopalni w Cherry jest 44 austryackich 
t8lerskich poddanych. Podawane po- 


Skową 


w 


3 


czątkowo wyższe cyfry okazały się przesadzone. | czorem po raz 29 „Manewry jesienne*, ope- 


Austro-węgierski konsul Silvestri udał się na 
miejsce katastrofy i zajął się gorąco osieroco- 
nemi rodzinami. 

* Fałszerze monet. W Petersburgu 
aresztowano w tych dniach bandę fałszerzy mo- 
net i banknotów. Na czele bandy, która puściła 
w obieg fałszywej monety złotej na kilkaset 
tysięcy rubli, stał niejaki Franciszek Pastor. 

* [rury w beczkach. W magazynach 
kolejowych w Petersburgu znaleziono onegdaj 
dwie beczki z napisem: mięso wędzone. Po o- 
twarciu tych beczek, znaleziono w nich dwa 
trupy kobiece, bez głów. 

* Krwawe zajście w instytucie 
dla dziewcząt. Z Saloniki donoszą: Tutej- 
szy grecki instytut dla dzieweząt był widownią 
krwawego zajścia. Do zakładu wpadł turecki 
kawas i zastrzelił przełożoną pannę Wlachu, 
która go pewnego razu upomniała za zakłóce- 
nie porządku. Kawas, spełniwszy ten mord, 
zaczął szukać zastępczyni przełożonej, do któ- 
rej miał również jakąś urazę. Przerażone strza- 
łami uczenice zamknęły się w jednej z sal 
szkolnych. Rozjuszony kawas począł strzelać 
przez drzwi i zranił jedną z uczenie. To wy- 
wołało ogromny popłoch. Dziewczęta wyska- 
kiwały przez okna na dziedziniec, przyczem 
wiele z nich odniosło ciężkie obrażenia. Kawas 
odszukał wreszcie zastępczynię przełożonej i 
strzelił z rewolweru do niej, raniąc ją ciężko, 
poczem uciekł do swego mieszkania i podpalił 
je, a korzystając z zamieszania, zbiegł bez śla- 
du. — Przed zakładem zebrały się wkrótce 
tłumy publiczności, zwabione strzałami. Zajście 
wywołało w mieście ogromne wzburzenie. 


* Cook ofiecyalnie uznany; za 
oszusta. Poważne „Narodowe Towarzystwo 
geograficzne" w Waszyngtonie zajęło wobec 
Cooka stanowisko bardzo nieprzychylne — na- 
zwało go po prostu cszustem! — Koutradmi- 
rał ©. M. Chester, który należał do komitetu 
dla zbadania materyałów duwodowych o dotar- 
ciu do bieguna północnego, wygłosił w klubie 
uniwersyteckin w Waszyngtonie odczyt, w któ- 
rym stwierdził, że dr. Cook wcale nie móg: byś 
na biegunie i że on sam we własnym opisie 
tej podróży napiętnował się jako oszust. Sensa- 
cyę wywołał ustęp odczytu, w którym kontrad- 
mirał twierdzi, jakoby dr. Cook sam mu wy- 
znał, że fotografia zdjęto rzekomo z8 szczytu 
góry Me. Kinley zostały sfałszowane i 
sporządzone w zwykłem atelier. Ustęp ów 
opiewa dosłownie: „Przed dwoma laty miał 
dr. Cook odczyt w „Narodowem Towarzystwie 
geograficznem*, podczas którego pokazywał þar- 
dzo ładne świetlne obrazy. Opowiadał wówczas 
między innemi, że wdrapując się na górę Me. 
Kinley, musiał zostawić w dolinie znaczną część 
swych tobcłów i przenocować w jaskini, którą 
w ladzie wykw. Gdy obecne pauie wyszły, 
zwrócił się dr. Cook do mnie i do kiiku pa- 
nów i rzekł: „Rzekome obrazy ze szczytu góry 
gą oczywiście sporządzone w atelier. Rzuciliśmy 
po prostu płótno żeglowe na stół i w ten 8po- 
sób sfabrykowaliśmy jaskinię lodową. Tam na 
górze nie mogłem zrobić żadnych zdjęć, gdyż 
kamerę zostawić musiałem kilka tysięcy stóp 
poniżej! A teraz twierdzi dr. Cook, że te foto- 
grafie są prawdziwe! — To przecie charakte- 
ryzuje go dostatecznie". 

W ciągu odczytu wymienił kontradmirał 
cały szereg invych dowodów oszustwa dr. Cooka. 
Enuncyacya ta, pochodząca od człowieka, który 
przez wiele lat stał na czele marynarskiego ob- 
serwaioryum i który jako astronom zdobył sła- 
wę — jest dla dr. Cooka wprost zabójcza, 
jeśli nie potrafi on jej odeprzeć argumentami 
całkiem stanowczo stwierdzającymi, że był na 
biegunie. 


Notatki irak atystycma 


s. AE 


Z muzyki. (Thibaud). Przy dość szezu- 
płym udziale publiczności pojawił się wczoraj 
na estradzie Filharmonii Jacques Thibaud, skrzy- 
pek i «rtysta pod każdym względem pierwszo- 
rzędny i wyjątkowy. Zaraz też po sonacie Han- 
dla ocenili go zebrani słuchacze i urządzili ar- 
tyście serdeczną owacyę, która potęgowała się 
ustawicznie, przybierając pod koniec koncertu 
rozmiary wprost niebywałe. W pięknym wie 
czorze Thibauda współdziałała z powodzeniem 
p. Majerowa, pianistka z Krakowa. Szerszą re- 
lacyę zamieścimy w najbliższym numerze Ga- 


zeły. (db.) 


(b) P. Margot Kaftalówna wystąpiła 
w tych dniach w Operze bolońskiej, Artystka 
wykonała partyę Brunhildy budząc silne wra- 
żenie u publiczności. Krytyka miejscowa wyra- 
ża się o p. Kaftalównej z wielkiemi pochwa- 
łami. 


Repertuar teatra miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Biedny Jonatan*, operetka w 3 
aktach K. Millóckera. 

W niedzielę, o godz. Ściej po poł. „Bal- 
ladyna*, tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 8 wie- 
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retka w 8 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz lszy, „To szczyt 
wszystkiego“, krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, tłumaczył M. Sachorowski. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, o godz. 3 po poł. „Pan Da- 
mazy*, kom. w 4 akt. Józefa Blizińskiego, 
(ceny zniż. do połowy). 

Niedziela, o godz. pół do 
„Gromiwoja*. 

Poniedziałek, „Gromiwoja*, kom. w 4 
aktach Arystofanesa, przełożył Ži gota Cięglewicz. 

Wtorek, „Gromiwoja*. 

Środa, „Król“, kom. w 4 aktach A, Cail- 
lavet'a i R. de Flers (pop). 

Czwartek, „Gromiwoja*. 

Piątek, „Lady Frederick*, kom. w 3 aktach, 
Somerset Maugham'a. 

Sobota, „Sędziowie“, trag. w 2ch odsł. 
St. Wyspiańskiego, „Panna mężatka”, kom. w 
3ch aktach J. Korzeniowskiego. A 

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru“, krotochwila. w 3ch akt. 
St. Dobrzańskiego (ceny do połowy). 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Sędziowie“ i „Panna mężatka“. 

Poniedziałek, „Noe listopadowa“, 10 seen 
dram. St. Wyspiańskiego. 


8 wieczorem 


Jeden dzień SA Warszawie, 


(Dokończenie). 


Idę samotny, zupełnie wsłuchany w sze- 
lest skarżących się pod stopami liści i w szum 
wiekowych grabów, olch i lip, które szepcą 
sobie wzajemnie tajemniczo ciekawe o prze- 
szłości powieści. Doznaję miłego złudzenia, 
że wiek, ta jedna chwilka w obec wieczno- 
ści, znikł bez śladu; że otworzą się na ście- 
żaj podwoje pałacu i że rozdzwonią się w 
parku głosy tak wesołej i tak zespolonej gro- 
madki obiadów czwartkowych. Oto uwielbiany 
przez płeć nadobną esteta wielki, król Staś 
w gronie najpiękniejszych i najmilszych, 
które Bacciarelli tak mistrzowsko umiał prze- 
obrażać na plafonach sal pałacowych w bo- 
ginie i nimfy. Dobrze tu było królowi Sta- 
siowi w tej jego kochanej budzie. Staje mi 
teraz żywo przed oczyma obraz wprost bez- 
brzeżnego żalu i niewysłowionej, szarpiącej 
serce tęsknety... Poniatowski, więziony w 
Petersburgu, siedzi wsparty na poręczy £rze- 
sła, wpatrzony w wizerunek swych umiło- 
wanych Łazienek; obok stary, wierny sługa 
łzy rękawem ociera. 

Drzewa zaszumiały głośniej, jakby mo- 
cniej echem przeszłości trącone. 

Zbliżam się ku mostowi, na którym 
bielejejpomnik Sobieskiego — ten sam z Wy- 
spiańskiego „Nocy Listopadowej*. Do zwie- 
dzenia pałacu i białego domkn, w którym 
przemieszkiwał Napoleon, zbiera się grono 
osób przybyłych niespodzianie; sługus w li- 
beryi na „kopy* cheiwy, objaśnia wszystko 
jak automat, przyznać jednak trzeba, że pa- 
miątki przechowane są starannie i od zni- 
szczenia chronione znakomicie. 

Jest po dwunastej, więc dla przecię- 
tnego Galicyanina hora canonica pomyśleć o 
obiedzie. Brak mi w tym kierunku należy- 
tego, przez wzgląd na kieszeń, uświadomie- 
nia, więc udaję się do restauracyi hotelu Bu- 
ropejskiego, gdzie dowiaduję się od garsona, 
że w Warszawie obiad zaczyna się dopiero 
o 2 po południu, a trwa do 8, przed 2 mo- 
żna zjeść tylko śniadanie. Z powrotem wstę- 
puję na filiżankę „kapucyńskiej* i przecho- 
dzę w kawiarni obok stolika, przy któ- 
rym siedzi p. Gasiński, mizerny, blady, z miną 
poważną i nadto seryo, jak na krotofilnika 
z zawodu... We Lwowie bywał po za sceną 
weselszy, prawda, że i młodszy był także. 
W mieście ruch teraz jest w całej pałni; 
przez szerokie Aleja Jerozolimskie i Uja- 
zdowskie z trudnością przesuwać się można; 
czuć tu kipiątek życia, z którem można by 
jedynie porównać ul. Karola Ludwika w go- 
dzinach wieczornych. Hałas i turkot głównie 
sprawiają dorożki, których ze względu na 
kurs tani (20 kop.) używają i mniej zamożni. 
Mimo tyłu wehikułów i tłumu przechodniów, 
czystość na ulicach Warszawy jest tak wzo- 
rowa, że i Drezno lepszą pochwalić się nie 
może; stan chodników i bruków wprost wspa- 
niały! (O ty nieszczęsny, wiecznie rozkopany 
Lwowie!). Co prawda, na Nalewkach nie by- 
łem, ale nie biorę też do porównania Zar- 
wanicy, ani ul. Grodackiej. 

Za chwilę siedziałem już przy biurku 
w hotelowym pokoju, mając tuż przed oczy- 
ma złocistą kopułę soboru. Nie do uwierze- 
nia — zaprawdę! — Wezoraj jeszcze na krań 
cach wschodniego Beskidu, dziś wśród tych 
kochanych, którzy zdawali się być kordonem 
nie do przebycia oddzieleni na zawsze! Bło- 
gosławione bądź koło uskrzydlone parą, za- 
nim cię pieiwszy pociąg powietrzny z pła- 
tnymi pasażerami, przysypie na wieki w skła- 
dzie rupieci niepamięci pyłem! Wieczór się 


zbliża, więc puszczam się w ruch i gwar uli- 
czny „na gapę“. Oświetlenie a giorno — łu- 
kówkami. Żona moja o 100 mil daleko, za- 
tem mogę śmiało zaglądać pod kapelusze i 
studyować to wszystko subtelne, co się tak 
dobrze po niemiecku: das ewig weibliche — 
nazywa... Idę i patrzę, szakam i śledzę — 
na próżno! W uszach brzmi nieustannie pio- 
senka Rodocia: „Do Lwowianek*, 


Miłą, jak swawolne dziecię 
Słynie Warszawianka, 

Lecz dla mnie na całym swiecie 
Najmilsza — Lwowianka. 


Toż Warszawa mnie chowała, 
Nie żaden zaścianek : 

Przecież dnsza mi zadrgała 
Tylko do Lwowianek. 

Lwowie, to rzecz niepojęta, 
Zkąd ty masz takie dziewczęta ? 
Zkąd ty masz takie dziewczęta? ! 


Spotykam kolegę, który mimo, że jest 
górnikiem z zawodu, pracuje z braku lepszej 
posady przy budowie drugiego mostu na 
Wiśle. Proponuje mi oczywiście herbatkę. 

— Bierz cię licho z waszą herba- 
tką! Kiego dyabła lejecie w siebie o ka- 
żdej porze dnia i nocy takie bezmiary za- 
truwającego organizm narkotyku ?! — nie le- 
piej napić się szklankę piwa? 

— Piwo czyni ociężałym, limfatycznym 
i pozbawia energii życiowej. Vide: przecię- 
tny Galicyanin, któremu już o 11 wieczorem 
spać się zachciewa. 
| — Gdzież tedy pójdziemy ? 

— Może zobaczysz miejsce wybuchu — 
spytał mój towarzysz. 

Spojrzałem na niego wzrokiem tak ździ- 
wionym i przerażonym, że aż śmiechem par- 
sknął. 

— Jak wy to wszystko przez pryzmat 
blagi dziennikarskiej i sztucznie robionej 
grozy widzicie; my na takie rzeczy patrzy- 
my zimno, chodźno, chodź, nie ci się nie 
stanie. 

Na uliey przed mieszkaniem generała 
Uthofa snują się tłumy ciekawych, gwarząe 
swobodnie i wesoło. Okna w mieszkaniu ge- 
nerała ciemne; do koła znać jeszcze ślady 
zniszezenia, choć wiele szyb już wprawiono. 
Przybliża się do nas znajomy kolegi i na 
aktualny temat zaczyna rozmowę. 

— Wypadek ezy zamach? 

— Naturalnie: wypadek, rzeczoznawcy 
przecież już stwierdzili. 

— Tak, ale inni rzeczoznawcy stwier- 
dzili również, że zbiornik z benzyną miał 
zagięcia do wnętrza, co świadczy o działaniu 
siły na zewnątrz, zresztą do takiego wybu- 
chu trzebaby co najmniej hektolitra benzy- 
ny, a nikt przecież przy miejskim aucie ba- 
kich zapasów ze sobą nie wozi. 

— No... no — następuje znowu zna- 
mienne kiwanie głową. 

Skręcamy na najludniejsze ulice, gdzie 
rwący prąd przechodniów obok szyb wysta- 
wowych jest najsilniejszy. 

Powiedz mi, dokąd oni tak gonią i 
lecą? — pytam kolegę. 

— Przeważnie nigdzie... tak sobie „na 
gapę*, przypatrz się tylko: z lewej strony 
wagabunda, z prawej Venus vulgivaga. To 
jest szum, powiedzmy szumowina, na mę- 
tach, rzeknijmy fermentach wielkiego mia- 
sta, których zaczyną jest blaga.... Patrz, oto 
jest stylowo-monumentalny dowód tej bla- 
gi — Filharmonia, którą stworzono w imię 
sztuki za miliony hr. Tyszkiewicza, a dziś 
daje w niej przedstawienia — kinematograf. 

Chciałem dać wyraz wielkiemu oburze- 
niu, ale na szezęście przypomniałem sobie, że 
i w lwowskiej Filharmonii jest także kine- 
matograf. 

— Patrz! — ciągnął dalej pessymista, 
gdyśmy przeszli na Włodzimierską ulicę — 
oto jest gmach Stowarzyszenia techników, 
wspaniały architektoniczny kawałek z westy- 
bulem, z salami koncertowemi, wykładowemi, 
jadalnemi, redakcyą etc. — który lada dzień 
kupią Żydy na licytacyi i zamienią na dom 
czynszowy. Po co ram tak wspaniałych do 
marnego obrazu ? po co monumentalnych gma- 
chów dla malutkich ludzi? Przypomina mi 
się parafraza słów jednego z Goncourtów, 
który wytykał ludzkości, że ją blaga zabije — 
w zastosowaniu do naszego społeczeństwa: 
Nous vivont seulemant de la blague 

Nie miałem wcale ochoty słuchać dłużej 
złowróżbnego krakania, więc pożegnałem ko- 
legę. Był zresztą już czas do Teatru Wiel- 
kiego, który po rozpoczęciu przedstawienia o 
godz. 8'15 publiczności nie wpuszcza. Grano 
„Gripgoirea* Banvillea i „Hanusię* Haupt- 
mana, więc obawiałem się, czy miejsce do- 
stanę. Tymezasem w audytoryum „puchy* 
aż wiatr dmucha! Chciałem się znowu obu- 
rzać na brak zajęcia poważną rozrywką w 
Warszawie, tymczasem ten klasyczny „Grin- 
goire" tak mnie znudził, że gdyby nie stary, 
dobry znajomy Ładnowski w roli Ludwika 
XI., którego głos miłe dawnych lwowskich 
czasów budził wspomnienia, byłbym zasnął 
na dobre. Natomiast „Hanusia* z nakładem 
dała nerwom podnietę. Nastrój wywołany czar- 
ną kurtyną i zupełnem przyćmieniem świateł 


w audyteryum, gra Tekli Trapszo-Krywulto- 
wej i Śliwiekiego, jako Gottwalda, tak zna- 
komita, że na widok tych okropności, tego 
zbolałego życiem i tak żałośnie kwilącego 
w gorączce dziewczęcia, krew mi się w ży- 
łach ścięła i na omdlenie się zbierało... Do 
licha taki spektakl! ja tu przecież nie przy- 
jechałem się męczyć; dosyć udręczeń daje 
życie samo, po eo je tedy zwiększać takimi 
trapiącymi widokami ? Hauptmann zresztą nie- 
potrzebnie się patężał; nieszczęsną Hanusię 
Śmiało rozgrzeszyć można jeszcze przed oglą- 
daniem tych wszystkich wizyj, szarpiących 
nerwy na strzępy. Dość tego! — dawać mi 


Spieszę tedy do Momusa, unikając po 
drodze starannie automobilów i — dowiaduję 
się przy wstępie, że cały kabaret zajęty dziś 
wyłącznie dla neurologów. A to ci pech ga- 
lieyjski! Wybuch automobilu, kolega pessy- 
mista, Teatr Wielki, nenrolodzy.... Warszawa 
się sprzysięgła na udręczenie moje. Ale — 
jakkolwiek się dzieje, nie trzeba tracić na- 
dziej — ktoś mnie woła i wpadam w obję- 
cia serdecznego Or Ota. 

— Przyjechaliście zrobić korektę swego 
wiersza w Tygodniku? 

— Nie! — przyjechałem oglądać Mo- 
musa, a niegośsinna Warszawa drzwi mi 
przed nosem zamyka, bom nie neurolog. 

— Ależ to niemożliwe! — chodźcie ze 
mną. 

I oczywiście z taką protekcyą — udało 
się. Jakiż to był miły, naprawdę miły wie 
czór! Tym razem miałem szczęście, ho był to 
wieczór pożegnalny dla ulubionego piosenka- 
rza A. Lubelskiego, który wyjeżdżał do Pa- 
ryża kończyć medycynę. Opisać wszystkich 
punktów wprost niewyezerpanego programu— 
niepodobieństwo. Pogodny nastrój szczerego, 
jowialnego humoru rozsnuwa złoto-różowe ni- 
teczki pomiędzy słuchaczami a — występują- 
cymi co momencik na małą gustowną scen- 
kę siewcami wesołych słówek i uciesznych 
krotofilnych żarcików. I to wszystko za 50 
kop. wstępu! Niekrępowani przymusowem 
siedzeniem na miejscu, chwytamy uchem skwa- 
pliwie przy kufelku i dobrej kolacyjce cięte 
wierszyki z podkładem lekkich melodyjek, 
których autorem przeważnie jest — Lubelski. 
Wśród autorów kabaretu literackiego są takie 
nazwiska, jak: Lemański, Nowaczyński, Igna- 
cy Grabowski i w. i. Ten ostatni jest auto- 
rem doskonałego wierszyka: „Czego się nie 
lubi*. A więc: 


Zacierek — bez szperek, 
Panny — bez wanny, 
Adwokata — bez kata, 
Aktora — bez ozora, 
Krytyka — bez bzika, 
Józi, Rózi i Zuzi 

Bez buzi, nózi, 

Mężatki — bez łatki, 
Gąski — bez podwiązki, 
Nogi — bez niebogi, 
Szampana — bez kankana. 


Każdy z występujących ma swój genre 
osobny. Ulanowski ma świetne monologi, w 
których, jak w historyi stworzenia świata, 
umiejętnie dotyka tematów najbardziej dra- 
"liwych i aktualnych. Szmerek, który w pe- 

me. chwili przeleciał salę, świadezy najwy 
większ+, że pointa została pojęta i jest naj- 
. Trojandla autora i recytatora uznaniem. 
skich kawałoi, jest specyalistą od dziadow- 
ceronem w żydóśst także niezrównanym ci- 
Jaśnia cisnącą się gl menażeryi, kiedy ob- 
steczku publiczność: klatek w małem mia- 
bardzo dzikie bestye: hrk spoglądamy na 
: te, í : 

gator — austryacki Me stralischen Ali- 
ry tem się wskazuje, że m Pio ator, po 
ogona do głowy, a 20 SER lutrów od 
Proszę się nie dotykać, bo W Z powrutem; 
wany. , swieżo pomaiv- 


Płeć piek A 
Borowska, FFEN „Prezentują dosko 


arch zwierciadełek 

uzo z „Diabolique d'Aurvilige 

4 > takie rzeczy, które | 
0g% zaniepokoić pruderye Rozbawi 

zenitu towarzystwo żąda T M 

a nieoceniony. p. Eler- 

rdzo dyskretnego pin- 


» 2.2 
spiewa sło- 
ądź co bądź 


pokoik!! 


Waletant Labelsk; : 
bukietami i ae któreg 


i śpiewa o biedny 


go żegnano 
wychodzi na estrad 
m studencie, który miał: 


Wszak neurolog, gdy cię ma w pieczy, 
Pomimo, że cię nigdzie nie boli, 

Mówi, żeś chory na straszne rzeczy, 

Każe ci wszystko jadać bez Boli... 

On o dziesiątej spać ci iść każe, 

Zrobi ci lica od wapna bledsze, 

On cię nerwową maścią wymaże 

I morskie każe wąchać powietrze. 
Zatruje każdą chwileczkę życia! 

Z miną zjadliwą, jak bazyliszek: 
Przepisze mleko, wodę do picia, 

Zamiast alkohol wlewać do kiszek. 
Zamiast w kochanki tonąć objęciu, 
Gdzieś pod maszyną, w której prąd trzeszczy, 
Przy welt piekielnych silnem napięciu 
Każe ci słodkich zażywać dreszczy. 

A gdy cię wreszcie strawi to trucie, 

Gdy cię ziołami, jak mumię natrze, 

Gdy zaspokoi wszystkie swe chucie, 
Wtedy w prezencie da cię — psychiatrze. 


Między audytoryum a artystami istnie- 
ją stosunki bardzo „familjarne*. 

— Proszę kochanego pana wielce u- 
przejmie — woła monologista ze sceny do 
podnieconego „szampańskiem* gościa — przy- 
mknąć dzióbek na małą chwileczkę, bo nie 
słyszę sam siebie. — Artyści po odśpiewaniu 
numeru schodzą między publiczność, tu są 
obgratulowywani i wyściskiwani, mówią; wy- 
rażnie: arty-ści, nie — stki. 

Byłem pewny, że jest około 12tej; spoj- 
rzałem na zegarek — niemożebne! — trze- 
cia... zegarek idzie... program jeszcze nie 
wyczerpany... nikt się ze sali nie rusza... 
nikogo nie pociągnie ani do Aquarium ani 
do Renażssansu, bo takie szwabskie tingle 
z podkasanemi „szansami* nie warte prochu 
zmiatać z przed progu literackiego kabaretu. 

Miałem tylko kilka godzin do wyjazdu, 
więc przyłożywszy ledwie głowę do poduszki, 
wskoczyłem do wagonu i za niecałą dobę 
byłem znowu na krańcach wschodniego Be- 
skidu. 

Kazet. 


Walka z pornografią. 


(Dokończenie). 


Wincenty Rapacki (Warszawa) wska- 
zuje młodzieży obowiązek tropienia i niszeze- 
nia plugastwa. „Siła fizyczna i dusza pię- 
kna — oto, eo nas chroni przed porncegra- 
fią*, pisze Adam Szelągowski (Lwów), 
a dr. Maksymilian Thullio (Lwów), kończy 
swe wywody okrzykiem: „Precz z pornogra- 
fią nietylko tą, co występuje bez osłonek, 
lecz także z pornografia pod płaszczykiem 
sztuki”. Doskonałe lekarstwo na nerwowy nie- 
pokój naszych czasów widzi J. St. Wojeie- 
chowski (Lwów) w zasadach religii chrze- 
ściańskiej. Nakoniec Emilia Węsławska 
(Paryż) zauważa, że „czysta atmosfera rodzin- 
na, bez purytańskiej jednak surowości; ja- 
sny pegląd na sprawy życiowe; szacunek dla 
praw natury i niewzruszona powaga w tra- 
ktowaniu ich przejawów, połączona z umie- 
jętnem rozbudzeniem poczucia obowiązku; 
zachowanie zdrowia fizycznego; wczesne na 
podstawie naukowej zaznajamianie dzieci z 
tajemnieami życia, bez pierwiastków przed- 
wcześnie umysły drażniących* oto najlepszy 
puklerz ochronny przed atakami pornografii. 

Tu kończymy nasz przegląd, pomimo 
swej rozległości wcale nie wyczerpujący. A je- 
śliby szło o zreasumowanie wyników ankiety, 
o wnioski, które wysnuć się z niej dadzą, — 
to ujęcie ich nie przedstawi uważnemu czy- 
telnikowi żadnej trudności. 

Ankieta w odpowiedzi na trzy kwe- 
stye, jakie ją zaprzątały, stwierdziła trzy 
okolicznośei: że zepsucie istnieje i szerzy 
się bezkarnie, dalej jednakowoż wykazała 
zarazem, że równomiernie ze wzrostem nie- 
moralności. rośnie chęć naprawy obyczajów; 


nakon ‘ge podała ankieta szereg trafnych, ro- 
zumnych, sarliwością o dobro narodu pody- 
ktowanych wg.kazówek dla zbożnej pracy nad 
przywróceniepn podkopanych obyczajów do 
stanu zgodnegdźo z wymaganiami religii, obo- 
wiązków nar4 dowych i zdrowia fizycznego. 


Co szezególnie sympatycznie uderza nas 


przy czytapniu głosów zebranych w książce, 


to brak zachyetrzewienia i przesady. Niema tam 
ani śladu ( *zczego moralizatorstwa, które — 
jak doświa /dczenie poucza — zawsze rozmija 
Się z celerę b. Dalszym zajmującym szczegółem 
jest opiersțtanie się uczestników przeważnie na 
gruncie zjęreligijnym i narodowym w prze- 
świadczer gilu, że przestrzeganie zasad moralno- 
ę | ści pozosjątaje w ścisłym związku z jedną i drugą 
dziedzin; yą; że niepodobna być ani dobrym 


Pokoik taki mały, katolikje 2m, ani dobrym Polakiem, jeśli stoi 
Dwa kroki wszerz i wzdłuż ; się na ipąizołdzie pornografii. Nie brak nakoniec 
Krzesełka dwa : prób : roraktycznego rozwiązania kwestyi — 


i w nim st 
A stolik przy nich m” 


więc nie dziw, że kł 
„gość miły”, z który 
bie poradził. Aktu 


opotu wiele sprawił mu 
m przecież... jakoś so- 
alność w cz 


jeśli n koje w jej całokształcie, to przynajmniej 
w sję tzczegółach, podana zaś inicyatywa, gdyby 
Dapy Wet nie rozwiązywała trudnego zadania, to 
w łgydtażdym razie posłużyć może za punkt wyj- 
Ścycj.ja dla usiłowań mniej lub więcej zbliżonych 


neurologów święcił asie pobytu | qe 5 wyznaczonego przez nią kierunku. 
drzejewski napisał dac poł o Mo- ety ` Na ankiecie wycisnęła też swe piętno 
roogów: |w'* zsoka kultura umysłowa i literacka; jestto 
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nietylko wybór zdrowych myśli w sprawie 
obyczajności, lecz także wiązanka prac wy- 
kwintnych, w których obok treści działa na 
czytelnika wykwintua forma. 

Oczywiście — acz nie bez żalu — 
pominęliśmy wiele głosów, szacownych zre- 
szłą i godnych uwagi. Dla zwięzłości musie- 
liśmy postąpić tak z głosami, w których odbi- 
ła się myśl przez innych, cytowanych już 
wyrażona, choć niezawodnie tuka zbieżność 
właśnie świadczy korzystnie o zakrzewieniu 
się pewnej idei w umysłach. 

Podobnie postąpiliśmy wobec głosów 
wybiegających po za ramy tego sprawozda- 
nia, łączących się tylko pośrednio ze sprawą 
przekazaną aukiacie do opracowania. Przyszło 
zaś to nam uczynić ztem większem pogwał- 
ceniem własnej chęci, że właśnie te głosy 
ze stanowiska literackiego są pierwszorzędną 
ozdobą książki. Tu zaliczyć wypada n. p. 
przepyszne aforyzmy Henryka Sienkiewi- 
cza, Maryi Rodziewiczównej, Wiktora 
Gomulickiego ii, istne perełki myśli i 
słowa, ale rzucające tylko z estetycznego pun- 
ktu widzenia światło na zabójcze działanie 
rozpusty, a nie wdające się w stronę prakty- 
ezną sprawy. 

Również i poezya stanęła do apelu. Do- 
rzuciła ona to, na eo stać ją: pęcze kwiatów, 
ażywiając niemi posępne tło tej tak bolesnej 
ekspertyzy. Z poetów naszych — objaw może 
uie przypadkowy — starsi tylko, jak Wład. 
Bełza, Bogdanowicz, Gawalewicz 
itd. uczynili wezwaniu ankiety zadość. 

Ankiecie pornograficznej poświęciliśmy 
wyczerpujące streszczenie jej wyników, po- 
nieważ drogą publikacyi codziennej łatwiej 
może zwrócić na tę zbiorową pracę uwa- 
gę wszystkich o dobro społeczeństwa i na- 
roda troskliwych. Plon myśli — jak to spra- 
wozdanie wykazuje — jest obfity; oby tylko 
dopisał mu plon czynów, oby głosy ankiety 
rozbiegły się szeroko i daleko, budząc su- 
mienia i rozsądki, a zarazem zagrzewając do 
pracy nad umoralnieniem, bez którego o le- 
pszej przyszłości naszej nie może być mowy. 

str. 


Związek 


Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. 


W sali obrad galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności rozpoczęły się wczoraj przed połu- 
dniem dwudniowe obrady walnego zgroma- 
dzenia delegatów Związku stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Obrady zgromadzeniu zagaił dłaższem 
przemówieniem prezes Związkup. Biechoń- 
ski. Mowca powitał przedewszystkiem dele- 
gatów i reprezentantów pokrewnych instytu- 
eyj, poczem przedstawił pokrótce działalność 
Związku w roku ubiegłym. Następnie pod- 
niósł p. Biechoński kilka myśli o szerszem 
znaczeniu społecznem, a w szczególności po- 
trzebę rozwinięcia energiezniejszej działalno- 
ści w kierunku zakładania stowarzyszeń han- 
dlowo-przemysłowych i wdrożenia energicz- 
nej akcyi celem zwalczania lichwy mieszka- 
niowej i drożyzny artykulów żywności. W tej 
ostatniej sprawie Związek zwołał już ankie- 
tę, której następstwem będzie intenzywniej- 
sze tworzenie Spółek budowlanych. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
stwierdził mowca z zadowoleniem, Że po- 
myślnie rozwijają się Spółki spożywcze, za- 
kładane obeenie tylko przez ludność roho- 
tniezą i wyraził nadzieję, iż za przykładem 
tej klasy społecznej pójdą i inne. 

Jeżeli dotychczas inicyatywa Związku, 
dotykająca najżywotniejszych kwestyj społe- 
cznych, nie odnosi takich rezultatów, jakie 
powinnaby przynieść, to jest to tylko na- 
stępstwem braku do tej pracy ludzi fachowo 
wykształconych. Wsdział Związku stara się 
przeto o przyspażenie społeczeństwu ludzi 
uzdolnionych do tej pracy. 

Wkońcu poświęcił p. Biechoński kilka 
słów gorącego wspomnienia pamięci zmar- 
łym członkom i odczytał telegram z życze- 
niami od Prezesa Koła polskiego dr. Głą- 
bińskiego. 

Następnie dokonano wybəru prezydyum. 
Prezesem wybrano radcę Pierożyńskie- 
go, wiceprezesami pp. Kołaczkowskiego 
i Stahla, a sekretarzami pp. Turskiego 
i Wilusza, 

Z porządku dziennego sprawozdanie wy- 
działu Związku z czynności za czas od | pa- 
ździernika 1908 do 30 września 1909 r. i 
z dokonanych w tym okresie lustracyj prze- 
kazało zgromadzenie komisyi do rozpatrzenia, 
poczem na wniosek komisyi kontrolującej, 
przedłożony przez p. Semetkowskiego, 
uchwalono wydziałowi absołutoryum z przed- 
łożonego zamknięcia rachunkowego za rok 
1908 i przyjęto preliminarz budżetu na r. 
1910 w kwocie 83.730 kor. 

Z przedłożonego sprawozdania wydziału 
Związku okazuje się, że z końcem roku 1908 
istniało ogółem w Galicyi 2375 stowarzyszeń” 
w tem 1986 kredytowych i 389 wytwórczych 


i handlowych. Do Związku stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych należało 185 sto- 
warzyszeń kredytowych, a 69 wytwórczych. 
W ogólnej liczbie stowarzyszeń kredytowych 
mieszczą się także Spólki oszezędności i poży- | 
czek systemu Raifleisena, zostejące pod pa- 
tronatem Wydziału krajowego w liczbie 818, 
między wytwórczemi znajdują się Spółki mle- 
czarskie, torfowe i rolnicze w liczbie 46, 
które również podlegają patronatowi Wydziału 
krajowego. Stowarzyszenia te mcżna podzie- 
lić na cztery grupy: a) stowarzyszenia zwią- 
zkowe w liczbie 254, b) stowarzyszenia ru- 
skie w liczbie 316, c) stowarzyszenia żydow- 
skie, których liczba wynosi 721, wreszcie d) 
stowarzyszenia inne w liczbie 220, które nie 
należą do żadnych organizacyj związkowych. 
Stowarzyszenia kredytowe liczyły 711.781 
członków, w czem związkowe 313.629 — wy- 
twórcze zaś i handlowe 28.380, z czego na 
stowarzyszenia związkowe przypada 10.376 
członków. Ogólna suma udziałów wpłaconych 
wynosi 58,549.316 kor. 34 hal., w czem u 
związkowych stowarzyszeń 36.873.125 kor. 
74 hal. Stan funduszów rezerwowych wynosi 
ogółem 16,268.694 kor. 16 hal., z czego na 
stowarzyszenia związkowe przypada suma 
8,735.933 kor. 84 hal. Wkladki oszczędności 
wynosiły u stowarzyszeń kredytowych ogó- 


„dem sumę 191,384.208 kor. 59 bal., z czego 


u związkowych stowarzyszeń ulokowano 
99,722,800 kor. 40 hal. Z powodu znanego 
ubóstwa naszego kraju, a zatem nieznaczne- 
go napływu wkładek musiały stowarzyszenia 
galicyjskie korzystać w obfitszej mierze z kre- 
dytu bankowego, którego stan wynosił z koń- | 
cem roku 1906 u stowarzyszeń niezwiązko- 
wych 72,584.170 kor. 39 hal., u związkowych 
zaś 72,169.349 kor. 38 hal. 

Ogólny kapitał obrotowy wynosis 4109 
milionów koron, z czego na stowarzyszenia 
związkowe przypada 217 milionów, czyli 
528 pre. 

W dalszym ciągu dyr. Terenkoczy 
przedłożył sprawozdanie o Banku związko- 
wym, przyczem podniósł putrzebę przyspo- 
rzenia Bankowi związkowemu jak największe- 
go własnego kapitału obrotowego. Sprawo- 
zdanie powyższe przekazano komisyi ban- 
kowej. 

Dyr. Biechoński złożył następnie 
podziękowanie delegatom stowarzyszeń związ- 
kowych za rozehranie wszystkich akcyj dru- 
giej milionowej emisyi i podniósł, że stowa- 
rzyszenia te postawiły zbyt wysokie żądania 
do Banku związkowego co do pomocy finan- ' 
sowej. 

Sprawozdanie o Spółkach rękodzielni- 
czych i spożywczych referował p. Beck z 
Limanowy. Sprawozdawca zauważył, że sła- 
by rozwój tych stowarzysz*ń leży głównie | 
w braku ich organizacyt, apelował przeto do | 
delegatów, aby tam, gdzie będą zakładane 
takie Spółki spożywcze starali się o inten- | 
zpwniejsze poparcie ich przez Towarzystwa | 
kredytowe. 

Sprawozdanie to odesłano do komisyi 
przemysłowo-handlowej. | 

Dr. Schónneth przedłożył wnioski 
w sprawie regulaminu stałej sekeyi handlo-| 
wo-przemysłowej, które przekazano do zała- | 
twienia komisyi organizacyjnej w pozozumie= | 
niu z komisyą przemysłową. | 

Szeroko umotywowane wnioski w spra- 
wie opodatkowania stowarzyszeń przedłożył | m 
dyr. Ulmer. Wnioski te przekazano do zba” | g 
dania komisyl podatkowej. | 

P. Kowalewski z Rohatyna posta- 
wił z kolei nagły wniosek, polecalący wszy- | 
stkim stowarzyszeniom związkowym wzięcie | 
solidarnego udziału w „Darze Grunwaldze || 
kim“. 


P Lechowski z Drohobycza uzus| 
pełmł ten wniosek żądaniem, aby wszystkie | j 
Towarzystwa przeznaczyły na ten cel 1 pre 
od czystego zysku przez przeciąg trzech lato] ką 

P. Adamski zaproponował, aby] ty; 
Związek przeznaczył na „Dar Grunwaldzki” | 
2000 koron, płatnych w ratach po 400 kore] 

P. Wilusz apelował do członków 
aby składali dobrowolne składki. 

W głosowaniu uchwalono przez akla 
macyę wszystkie powyższe wnioski z tem 
aby stowarzyszenia związkowe w przeciągu 
sześciu tygodni złożyły deklaracye na ręcó|la 
zarządn Związku. | 

Z porządku dziennego referował pjej 
Biechoński sprawozdanie o związkaćj NY 
okręgowych i zawodowych, które odesłanją 
do komisyi organizacyjnej. Do tej samej 
misyi odesłano również wniosek o otwarć 
w Krakowie reprezentacyi Związku na Szląs: 
i Galicyę zachodnią. 

Po obszernym referacie dr. Stahli 
o organizacyi Spółek budowy tanich domódl! 
mieszkalnych i odesłaniu tej sprawy do KO 
misyi budowy tanich domów, przekazano 8 
reg wniosków samoistnych poszezególny” 
komispom i zamknięto pierwsze plenarne PH] 
siedzenie. 

Po południu obradowały komisye. 

Na dzisiejszem, drugiem plenarnem, 
siedzeniu, które rozpoczęło się po godzi 
10 rano, sprawozdawcy poszczególnych komi 
syj przedkładali kolejno wnioski, wyprać | 
wane na wczorajszych popołudniowych pi 
siedzeniach komisyjnych. 


W myśl wniosków komisji lustracyjnej, 
| przedstawionych przez ks. Bielawskiego, 
l uchwalono, po bardzo długiej dyskusyi, u 
| poważnić wydział Związku do komunikowa- 
nia wyników lustracyj interesowanym insty- 
tucyom kredytowym. Ze względu, że obecna 
sytuacya pieniężna zmusza nawet zasobne 
Towarzystwa dv eskontowania akceptów w 
instytucyach kredytowych, zalecono zarzą- 
dom Towarzystw, aby starały się powiększyć 
| portfel wekslowy, oraz by nie eperowały 


wekslami grzecznościowemi. Poleeono dalej 

Towsrzystwom, aby nie udzielały kredytu 
| stowarzyszeniom, nie należącym do Związku, 

tudzież prywatnym eskonterom i wezwano 
| wydział Związku do obniżania kredytu w 

Bankach takim stowarzyszeniom. Polecono 
|. wreszcie zarządom stowarzyszeń, by jsko u- 

rzędników przyjmowały tylko ukwalifikowa- 

ne siły, tudzież, by przy rozdziale zysków 

przedewszystkiem wydatnie wzmacniały fum- 

| dusze rezerwowe, a z nadwyżek przeznaczały 

pewną część na cele użyteczności publicznej. 

P. Turski referował z kolei imieniem 

|. komisyi, wybranej dla zbadania sprawozda- 

nia z czynności wydziału Związku w roku 
ubiegłym, wnioski następujące: 

Poleca się wydziałowi, aby wpłynął na 
stowarzyszenia, by dawały inieystywę w or- 
ganizowaniu kuratoryów dla tworzenia burs 
rzemieślniczych przy pomocy gmin, powia- 
tów i kraju i przeznaczały na ten cel pe- 
wną część czystych zysków. 

Wyrazić uznanie wydziałowi Związku 
za podjęcie inicyatywy w kwestyi szerzenia 
myśli współdzielczej i polecić mu, aby zao- 
piekował się bytem i rozwojem polskich To- 
warzystw współdzielezych, powstających li- 
cznie na Bukowinie. 

Polecić wydziałowi Związku, aby zajął 
się organizacyą Spółek rolniczych; wyrazić 
życzenie, aby stowarzyszenia związkowe za- 
łatwiały sobie wzajemnie bezinteresownie 
inkasso pretensyj, nie podlegających prote- 
stowaniu za zwrotem jedynie rzeczywiście 
poniesionych kosztów, wynikające zaś z în- 
* | kassa korespondencye załatwiały możliwie od- 
wrotnie. 

9 Wkońcu zaproponowała komisya przy- 

jęcie sprawozdania do wiadomości i wyraże- 
Ə | nia wydziałowi pełnego uznania za działal- 
NOŚĆ. 

Wnioski te bez dyskusyi uchwalono. 

P. Kusiba, z Przemyśla przedłożył 
następujące rezolucye komisyi bankowej: Zjazd 
zaleca, aby stowarzyszenia pilnie przestrze- 
gały stosonku własnego kapitału do obcego 
i nie dążyły do rozwoju ponad siły; aby sta- 
rały się z całą usilnością o wyrabianie port- 
felu wekslowego do reeskontu zdolnego; aby 
przy rozdziale czystych zysków brały wzgląd 


do | w pierwszym rzędzie na wzmacnianie fuadu 
ne | gzów rezerwowych, w stosucku zaś pracy 
D- | z członkami, ażeby umiejętnie, oraz troskli- 
Wa | wie pomnażały fundusz udziałowy, tworzące 


przyrost kapitału zakładowego. 
| Co do kredytu swojego w bankach, 
| Zjazd wyraża opinię, że kredyt w Banku au- 
| Stro- węgierskim nie odpowiada wymaganiom, 
| Stawianym przez społeczeństwo do stowarzy- 
Szeń i że należy imieniem całych grup tego 
| Społeczeństwa zaprotestować przeciw ich ma- 
| coszemu traktowaniu w tym Banku. Mate- 
|tyał eskontowy małego i średniego rolnika, 
| mieszczanina, rękodzielnika, nie mówiące już 
|0 urzędniczym, nie znajduje miejsca w tym 
| Banku. Jedyny przemysł ogólnej natury, na 
którym opiera się życie miast i miasteczek, 
[t j. przemysł budowlany, nie może być ra- 
| (yonalnie przez stowarzyszenia poparty hipo- 
| ką drugiego, a nawet przy budynkach ognio- 
| twałych pierwszego miejsca, ponieważ i ten 
h Materyał przez Bank austro - węgierski nie 
s | est respektowany. Ponadto brak jest pomię- 
|lży cenzorami Bankn austro - węgierskiego 
|Enzorów z łona stowarzyszeń dla ich mate- 
Yalu, cenzura zaś przeważnie ze sfer pry- 
|"atnych eskonterów lub bankierów złożona, 
|| natury rzeczy dla stowarzyszeń nietylko 
kówi|bożaganą być nie może, ale ponadto zazwy- 
Maj pojęcia niema wyrobionego 0 zadaniu 
" | Owarzyszenia i jego celach, krystalizują- 
ich się w dążeniu do dźwigania jednestek 
„Onomicznie słabych na stanowisku po- 
|*tnika. 
| Wobec tego poleca Zjazd wydziałowi, 
eby użył wszelkich przysługujących mu 
|sodków i przy pomocy czynników decydu- 
yeh postarał się o zmianę traktowania 
warzyszeń związkowych w Banka austro- 
„sglerskim na życzliwszą, o ile zaś połą- 
, le byłoby to z koniecznością zmiany, lub 
pełnienia statutu bankowego, ażeby przy 
Wowieniu przywileju bankowego należne, 
* energiczne zajął stanowisko. 
(, Przy tej sposobności przypomina Zjazd 
tng uchwałę poprzednich Zjazdów zakupna 
J) Banku austro-węgierskiego, w celu de- 
s0wania swego reprezentanta na walne 
Omadzenia tego Banku. 
Wreszcie wyraża Zjazd publiczne po- 
wanie tym kierownikom filij banko- 
'-zy usiłują zajmować wobee stowa- 
azkowych stanowisko obywatelskie. 
¿dem własnego Banku związkowe- 
. wzywa do współdziałania w roz- 
so Banku przez ścisłe stosowanie się 


do jego zarządzeń i wymagań, kupowąnie 
akcyj Banku, lokowanie gotówki na rachu- 
nek bieżący w Bauku. Natomiast Zjazd domaga 
się od Banku proporcyonalnego akredytowa- 
nia stowarzyszeń, t. j. takiego, aby jedno 
stowarzyszenie nie było akredytowane ze szko- 
dą drugich. co może także spowodować szko- 
dliwe przeciążenie portfelu Banku w pewnym 
kierunku, dalej zupełnego zaprzestania robie- 
nia interesów w materyale prywatnym, oraz 
jeżeli nie zupełnego pomijania stowarzyszeń 
niezwiązkowych, to przynajmniej wielkiej o- 
strożności, tudzież rezerwowania się w pracy 
z temi stowarzyszeniami. 

Zjazd apeluje wreszcie o poparcie d. 
Banku krajowego dla Banku związkowego i 
uważa za potrzebne utworzenie ekspozytury 
Związku wraz z biurem Związku w Kra- 
kowie. 

Rezolucye powyższe uchwalono. 

Imieniem komisyi budżetowej referował 
p. Miitter, przedstawiając kilka wniosków, 
w myśl których uchwalono: przyjąć budżet 
Związku na r.1910, przeznaczyć 600 kor. na 
związkowy fundusz przemysłowy, a 200 kor. 
dla Tow. Szkoły handlowej we Lwowie. 

P. Wład. Niemczynowski z Kal- 
waryi zebrzydowskiej referował imieniem ko- 
misyi haudlowo - przemysłowej następujące 
wnioski, które jednomyślnie uchwalono: 

Zjazd przyjmuje regulamin stałej sekcyi 
handlowe-przemysłowej Związku stow. zarob- 
kowych i gospodarczych; przyjmuje do wia- 
domości zatwierdzającej akcyę Związku w kie- 
runku tworzenia organizacyj zawoduwych i 
okręgowych współdzielczych i poleca urzą- 
dzanie Zjazdów okręgowych i zawodowych; 
wreszcie poleca Zjazd wydziałowi Związku 
utworzenie organizacyi okręgowej w Krako- 
wie w możliwie najkrótszym czasie. 

W imieniu komisyi budowy tanich do- 
mów mieszkalnych, przedłożył radca dr. 
Stahl następujące wnioski : 

Stwierdza się niezbędność tworzenia 
spółek udziałowych budowlanych, którym po- 
winny przyjść z pomocą kredytową tak Rząd, 
jakoteż kraj i gminy. 

Co do Spółek budowy domów urzędni- 
czych pożądanem jest, aby Bank .krajowy 
ndzielał na domy przez Spółki budowane, 
oprócz kredytu hipotecznego, także kredytu 
na drugą hipotekę, tzw. kredytu gotówkowe- 
go do spłaty na lat 19 w odpowiedniej wy- 
sokości. Domy „koszarowe* jak i jednomie- 
szkaniowe powinny być co do kredytu tra- 
ktowane na równi. Budowanie domów jedno- 
mieszkaniowych na własność członków jest 
pod względem sposecznym bardzo pożądane, 
a udzielającej kredytu instytasyi wobec gwa- 
rancyi Spółki nie może narazić na straty. 
Dla ujęcia ruchu’ kooperatywnego w tym 
kierunku w swe ręce należy w Związku stwo- 
rzgć organizacyę zawodową i osobne biuro. 

Poleca się Związkowi poświęcić baczną 
uwagę organizacyi dla budowy mieszkań i 
warstatów dla rzemieślników, oraz budowy 
demów robotniczych i celem ustalenia norm 
kooperatywy dla tych celów zwołać w naj- 
bliższym czasie ankietę. 

Wnioski powyższe przyjęto przez akla- 
inacyę. 

Z referalu p. Niewolkiewicza przy- 
jęto z kolei następujące rezolucye komisyi 
podatkowej: 

Zjazd protestuje przeciw najnowszym 
zarządzeniom władz podatkowych, zmierzają- 
cym do pozbawienia ulg podatkowych sto- 
warzyszejń, opartych na samopomocy i wza- 
jemności przez tendencyjną interpretacyę u- 
staw, — protestuje dalej przeciw zamierzo- 
nemu nałożeniu na stowarzyszenia nowych 
ciężarów podatkowych. 

Zjazd stwierdza, iż przez najnowsze za- 
rządzenia władz skarbowych osłabiono 2000 
przeszło ognisk pracy społecznej, eo pocią- 
gnie za sobą dotkliwe osłabienie siły po- 
datkowej szerokich warstw kontrybuentów. 
Wskutek tego Zjazd wzywa wydział Związku 
do energicznej akcyi przeciw temu w Mini- 
sterstwie skarbu, oraz wzywa reprezentacye 
kraju w obu Izbach i w Sejmie do skute- 
cznej opieki nad ruchem współdzielczym. 

R=zolucye te uchwalono, poczem na 
wniosek ks. Bieleckiego uchwalono wysłać do 
JE. P. Ministra skarbu dr. Bilińskiego na- 
stępującą depeszę: 

„ Walne zgromadzenie delegatów stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych prote- 
stuje przeciw wzmożonemu uciskowi podatko- 
weinu i prosi Waszą Hkseelencyę, jako zasiu- 
żonego pioniera asocyacyi w kraju naszym, 0 
wzięcie w obronę żywotnych, ustawowo uza- 
sadnionych praw stowarzyszeń". 

Wreszcie dokonano uzupełniających wy- 
borów wydziału i komisyi rewizyjnej. Dv wy- 
działu weszli ponownie pp.: dr. Ernest Adam, 
Eugeniusz Kusiba, ks. Filemon Reszytyłowiez 
i Bolesław Zardecki. Do komisyi rewizyjnej 
pp: Jan Semetkowski, Jakób Mütter i Józef 
Stępień. 

Wkońcu jako miejsce przyszłego Zjazdu 
oznaczone Kraków z tem, że prezydynm 2o- 
stawiono ocenienie, o ile da się to wykonać. 
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OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielii Najw. sankcji 
ustawom krajowym: o pozwoleniu gminie 
Biecz (w pow. gorlickim) na pobór opłat 
gminnych cd psów, o pozwoleniu gminom 
Borysław, Kańczuga i Kniaczkowce (pow. ko- 
łomyjski) na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych. 

* Przyjaciel Ludu donosi, że posiedze- 
nie klubu „ariamentarnych i sejmowych po- 
słów Polskiego stronnictwa ludo- 
wego odbędzie się w niedzielę, 21 b.m., w 
Krakowie o godzinie 2 po południu. 


= Papież przyjął wczoraj austro-wę- 
gierskiego ambasadora przy Waty- 
kanie, hr. Secsena, na osobnem poałuchaniu. 

== Ministerstwo sprawiedliwości ogła- 
sza projekt komisyi dla reformy prawa 
karnego, zmierzający ku lepszemu przy- 
stosowaniu tego prawa do nowego prawa ma- 
teryalnego, oraz ku zmianie organizacyi są- 
dów w duchu zwiększenia współudziału sę- 
dziów z kół obywatelskich. Zamiast sądu przy- 
sięgłych miałoby się ustanawiać sądy ławni- 
cze dla tych przestępstw i czynności pra- 
wnych, które zagrożone są karą utraty wol- 
ności do lat 5. Obok t. zw. wielkich sądów 
ławniczych, złożonych z trzech sędziów i 
trzech ławników (asesorów), ustanowionoby 
w miejsce sądu crzekającego mały sąd ławni- 
czy z 2 sędziów i 2 ławników. W tych obu 
trybunałach tworzyliby urzędnicy sądowi i 
asesorowie jednolite kolegium i rozstrzygaliby 
na wspólnej sesyi o winie, karze i wszelkich 
sprawach procesowych. Niefachowi sędziowie 
musieliby swe orzeczenia uzasadniać. Sądy 
przysięgłych byłyby czynne w sprawach, w 
których idzie o karę więcej niż 10 lat wię- 
zienia. Sądy powiatowe mają być nadal utrzy- 
mane z tą samą kempeteccyą i obsadą. 

= Ô Jubileuszu biskupim Piu- 
sa X. pisze nam korespondent nasz rzymski 
(D): Stosownie do życzenia wyrażonego przez 
Piusa X., Jubilensz biskupi dwudziestu pię- 
ciu lat od chwili wyświęcenia księdza Józefa 
Sarto na biskupa Mantui, obchodzony był 
w Watykanie bez większych uroczystości. 
Nadeszło mnóstwo telegramów z powinszowa- 
niami: od Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa, 
od Wilhelma II, od Mikołaja II, króla Al- 
fonsa hiszpańskiego, od dygnitarzy Kościoła, 


insiytucyj, od osób prywatnych itd. W Bazy- ; 


lice św. Piotra odśpiewane zostało Te Deum 
dziękczynne, a kardynał Merry del Val skła- 
dał Ojcu św. życzenia w imieniu prałutów 
Watykanu, za co Pius X. dziękował w prze- 
mowie. W kościele św. Apoiinarego w Rzy- 
mie, gdzie przed laty 25 Papież został wy- 
święcony na biskupa, odprawił kardynał wi- 
kary Respighi uroczystą Mszę św. Po połu- 
dniu w dziedzińcu św. Damazego grała mu- 
zyka żandarmów papieskich, 

= Folketing duński postanowił 
wybrać komisyę, która ma przejrzeć i zba- 
dać akta śledztwa w sprawie byłego mini- 
stra sprawiedliwości Albertiego i zastanowić 
się, czy nie należy Albertiemu i b. mini- 
strom Christensenowi i Sigurdowi Bergo- 
wi wytoczyć procesu przed trybunałem pań- 
stwa. Komisya ma zdać sprawę do dni czter- 
nastu. 

Francuskalzba deputowanych 
prowadziła wczoraj dalej dyskusyę budżeto- 
wą. Minister skarbu oświadczył, że nie wyda 
krótkoterminowych obligacyj, gdyż byłoby 
to zamaskowaną pożyczką. Rząd i komisya 
pragrą, aby budżet był jasny, oraz, aby o- 
twierał nowe żródła dochodu na pokrycie 
kosztów reform socyalnych. Potem ogólną 
rozprawę zamsnięto. 

Briand oświadczył, że zapowiedziane 
wnioski, mające na celu odrzucenie em bloc 
nowych podatków, są nie do przyjęcia. De- 
ficyt wywołała ustawa o 2-letniej służbie 
wojskowej i różne ustawy i ofiary dla siły 
zbrojnej; szło bowiem o tv, aby nie osła- 
biać armii, która jest najlepszą rękojmią po- 
koju. Prezydent ministrów wezwał do co- 
fnięcia wspomnianych na wstępie mowy 
wnioski. 

Izba uchwaliła przystąpić do szezegó- 
łowej dyskusyi nad budżetem. 

<= Jak słychać Porta otrzymała od an- 
gielskiego rządu zawiadomienie, że możliwie 
jak najdalsze odwleczenie ostatecznego Za- 
łatwienia sprawy kreteńskiej może 
przyniość Tureyi korzyści. Porta zamierza 
działać w tym duchu, aby w sprawie kreteń- 
skiej mie odbywała się żadna dyskusya w 
parlamencie. W kołach dyplomatycznych łą 
cza to stanowisko Anglii z korzystnem roz- 
strzyguięciem sprawy żeglugi w Mezopotamii. 
Słychać, że oczekiwana w następnym tygo- 
dniu odpowiedź mocarstw, opiekujących się 
Kretą, na okólnik Porty, uzna wprawdzie, 
że inicyatywa w sprawie ostatecznego zała- 
twienia sprawy kreteńskiej byłaby nie na 
czasie, zapowiedzieć ma jednak zadośćuczy- 
nienie dla Porty w sprawie subsydyarnej. 
Idzie prawdopodobnie o utworzenie trybunału 
na Krecie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 listopada. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan wyniósł posła do Rady 
państwa i Sejmu, burmistrza w Litomierzy- 
cach. dra Alojzego Funkego do stanu szla- 
checkiego. 

Wiedeń, 20 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister handlu zamianował se- 
kretarza pocztowego, dr. Zygmunta Jake- 
scha we Lwowie, radcą poczt. 

Wiedeń, 20 listopada. P. Minister han- 
dlu na podstawie Najwyższego postanowie- 
nia z dnia 4 listopada b. r. wydał rozporzą- 
dzenie, normujące stanowisko służbowe kal- 
kułantek iżaspirantek urzędu pocztowych Kas 
oszczędności i zapewniające im na przyszłość 
pensye państwowe, analogicznie jak d!a ofi- 
cyantek państwowych, przy policzeniu dutych- 
czasowego czasu służby bez dodatkowych 
dopłat. 

Wiedeń, 20 listopada. Subkomitet ko- 
misyi kolejowej obradował wezoraj dalej nad 
ustawą ramową o kolejach lokalnych. Prze- 
prowadzono rozprawę szezegółcwą nad przy- 
wilejami, jakie mają być przyznane ciałom 
autonomicznym. 

Między innymi przemawiali b. Mini- 
ster Wittek i posłowie Stwiertnia i Ellen- 
bogen. W przyszłym tygodniu odbędzie się 
dalszy ciąg obrad. 

Wiedeń, 20 listopada. Pogłoski o po- 
gorszeniu się stanu zdrowia gubernatora Za- 
ładu kredytowego ziemskiego Taussiga są 
nieprawdziwe. i 

Wiedeń, 20 listopada. O północy za- 
padł wyrok w procesie przeciw medykowi 
Hosekowi i trafikantce Kurz w sprawie fał- 
szerstwa banknotów. Przysięgli zaprzeczyli 
pytaniu eo do winy i oboje uwolniono. 

Budapeszt, 20 listopada. Wezoraj od- 
było się posiedzenie stronnictwa  Justha. 
Prezes Meiko oświadczył, że z pawodu złe- 
go stanu zdrowia składa swoją godność. 
W jego miejsce wybrano Justha. W toku 
dyskusyi wskazał Teodor Batthyanji na za- 
niedbania rządu, a zwłaszcza na to, iż rząd 
koalicyjny przyrzekł przeprowadzić roformę 
wyborczą, a nie dotrzymał przyrzeczenia. 
Stronnictwo Justha walezyć będzie o po- 
wszechne prawo wyborcze. 

W tym duchu uchwalono rezolucję. 
W końcu poruszono sprawę jak najrychlej- 
szego zwołania Sejmu i przypilnowania tej 
sprawy na wypadek zwłoki polecono prezy- 
dyum. 

Serajewo, 20 listopada. Serajewski 
Tagblatt otrzymał za pośrednictwem jednego 
z dzienników wiedeńskich następującą wia- 
domość z Pragi w sprawie projektowanej 
wycieczki słowiańskich radnych miejskich do 
Bośnii: W kołach ratuszowych w Pradze o- 
powiadają, iż faktycznie istniał zamiar urzą- 
dzenia wycieczki członków Rad miejskich z 
Pragi, Lwowa i Lublany do Bośnii, ale na 
dotyczące zapytanie w Serajewie odpowie- 
dział bośniacki rząd krajowy, że projekt wy- 
cieczki tej jest obecnie niewykonalny że 
względu na położenie polityczne. Doniesie- 
nie powyższe oznaczają ze strony kompeten- 
tnej jako pozbawione wszelkiej podstawy. 
Ani podobnego zapytania do rządu krajowe- 
go nie wystosowano, ani rząd nie dawał po- 
dobnej odpowiedzi i niema najmniejszego 
powodu, aby rząd krajowy dał był podobną 
odpowiedź, gdyby nawet rzeczywiście zwró- 
cono się do niego z takiem zapytaniem. 

Londyn, 20 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu zebranie przedstawicieli wszystkich 
wyznań w Anglii z wyjątkiem religii rzym. 
katolickiej. Przewodniczył arcybiskup z Can- 
torbury. Uehwalono rezolucyę, w której za- 
protestowano przeciw nadużyciom w Kongo 
i uczyniono Anglię odpowiedzialną za prze- 
prowadzenie w Kongo reform. 

Nowy Jork, 20 listopada. Wydalono 
78 urzędników ze służby cłowej za udział 
w nadnżyciach trustu cukrowego. 

Managna, 20 listopada. Skazani przez 
trybunał wojenny i powieszeni Amerykanie 
Grace i Cannon byli oskarżeni o to, że 
chcieli wysadzić minami w powietrze okręt 
z wojskiem rządowem. Obaj przyznali się do 
winy. 


Położenie w Rossyi.. 


Petersburg, 20 listopada. Przed od- 
działem kryminalnym sądu powiatowego 
wczoraj po raz pierwszy kobieta wystąpiła 
w roli obrońcy. Prokurator protestował prze- 
ciw temu, a gdy sąd protest jego odrzucił, 
opuścił salę, tak, że musiano przerwać roz- 
prawę. 

Petersburg, 20 listopada. 
zaczęły płynąć kry. 


Na Newie 


Udnowiedzialny redsktor : 
śdsm Krseekowierzl. 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE 
GRELIŃSKI 


powrócił 
i ordynuje w chorobach pęcherza i nerek od 2—4 
ul. Chorążczyzna 12. — Telefon 978. 


m AZ 


Wśród krajowych zabawek, które jak wiadomo 
światowym cieszą się rozgłosem zajmują kotwiczne 
skrzynki budowlane pierwsze miejsce ; dzieci umie- 
szczają je na kartkach swoich życzeń zawsze na 
pierwszem miejscu. Tem tłómaczy się też podpada- 
jący objaw, że podczas ciężkiego finansowego prze- 
silenia w Ameryce popyt na kotwiezne skrzynki bu- 
dowlane wcale się nie zmniejszył, podczas kiedy 
wszystkie inne zabawki daleko mniej miały odbytu. 
EC w 


Dr. Eugeniusz Doliński 


specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
miaszka obecnie 
przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


Lwów, al. AkalEs ika l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


Homeopata 


Dr. DORNFEST 
Lwów, ul. Sykstuska l. 14, 


ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za- 
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki „Sposób 
leczenia“ za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach. 


| En REG i EER BRA 
Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


Z ekonomii. Jako pewny wypróbowany 
środek, możemy na podstawie długoletnich doświad- 
czeń polecić przez e. i k. nadw. dostawcę i apteka- 
rza obwodowego Kwizdy sporządzony proszek do ży- 
wienja bydła, ‘Korneuburgski. Składniki tegoż czynią 
proszek ten prawdziwym skarbem domowym dla ka- 
żdego ekonoma i właściciela bydła, ponieważ wzma- 
„enia narządy trawienia, usuwa nagromadzenie się 
strawionych materyi, wpływa na obieg krwi i po- 
; większa naturalne siły fizyczne bydła, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 20 listopada 1909. 


Hotel Gsorge'a. 


PP. W. Rozwadowski z Brodów, M. 
Irsay z Lipnik, E. Frieb z Wiednia, W. Sło- 
twiński z Kijowa, hr. L. Ledochowski z Po- 
dola, A. Kaempffe z Rzyczek, J. Thiband z 
Paryża, K. Czarnowski z Rossyi. 


Hotel Zipper. 
PP. M. Rubinstein z Rossyi. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Hotel „Austria“, 
P. M. Zaleski za Stanisławowa. 
Hotel Saski. 

PP. J. Janowski z Warszawy, K. Słup- 
ski z Warszawy. 

Hotel Grand. 

PP. W. S. Darby z Waszyngtonu, dr. 
E. Mosing z Wiednia. 

Hotel Europejski. 

PP. M. Halinka z Mycowa, hr. H. Czop- 
ski z Dublan, M. Brykczyński z Zagwożdzia, 
R. Barański z Liska, J. Weismaun z Nuszcza. 

Hotel Francuski.ą 

PP. R. Hahn z Wadowic, J. Zeitleben 
z Podhajec, T. Rogoyski ze Skrzydlnej, R. 
Szadłowski z Baściowej, S. Lewicki z Beska, 
P. Gardulski ze Szczucina, 

Hotal Imperial. 

PP. dr. S. Ossowski z Krakowa, W. 
Brodaski z Białej, E. Homolacz z Boratyna, 
A. Turnau z Zaleszczyk, S. Skrzyszowski z 
Chartanowiec, W. Boski z Werchraty. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej | przemysłowej. 


Lwów, dnia 20 listopada | płacą |żądają 
(walutą koron koron 
I. Akeyo za sztukę. [ET EIEE ES 

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) oža _|634 — 

Banku gel. dla handiu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). 5 403 —'412 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 300 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) BY —|5%85 — 

Fabryki acz w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . SO =| — — 

KI. Listy astawne za 100 kor. 

Banku b. g. 5 pr. w.a. wyl. z Hopi: 109 79/110 å0 
u n n Ś"a pr. „ los w 50L o | 98 14] 3986 
x 4 pre. „601. po 200 k. w | 85 6| 94 3 
p kra 4, pr. „ los w 51 l. 5 |it0 —|100 70 

4 pr. „ lon w 57 1. „ | 94 -. | 94 qi 

Tow. kred. gal. ziam. 4 pr. m a: 
ara emisya) . 2 || 03 || Sc 

Tow. zred. galie. ziemak. 4. pr. A 
los w 41'/, lat . . . . = | 36 -| — — 
4 pr. loo w 56 lat. m | 23 50| 94 — 

III. Obligi za 100 kor. z 

Gal. funduszu propia. 4 = w. a. e | 97 %0) 87 96 

Bukow. ins bia rp pr.w.a. am |101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr. b pr. (2 = mi Z=| > 

U " "a pr (3 em e 46 720/100 4v 
4 pr. (A em.) 85 20| 93 8 

Kol. lokalne dtto 4 POM m | v3 żyj 23 Gl 

Pożyczki kr. 4 pr. po *200 kor. © 
z roku 1893 . . a | 45 70| 94 46 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 30 80| 31 56 

A ię 3 8 —| 3y 16 
= sskolna kraj. 4 pr. z 
SoPa o s a 6 © 94 —| 94 ut 
KV. Leny. 

M. Krakowa po sł, 20 (40 kor.) 415 - 

V. Moasty. Ki, 

Dukat cesarski . 11 32) 11 46 

30 frankówka . . 19 05| 19 30 

100 rubli roszyjskieh srebrnych 253 -— |355 

m r kk 254 50|256 u 

iĝo marek niemisctich EIT 56]117 80 


Murs gloldy «wledańskiej, 
Dais 1% listopada 1909 


A. Ogólny dlug paśstwa. paoa Żęśas 
Jadnolity SRA okol w bsaskne$. 
msj- I o $o6 8520 540 
styszeń-lipiec. . . 5 6 85-150 5435 
Jadnolit ug państwa w srebrze 
laty-aierpien . . : 90— 9520 
kwiecioń-vaździernik £v06  $yzń 


RR RD >>CRRLŁŁL<-LLoLQ___L>LLLvkkk LO 


É 


koronowa waluta. pia żądają 

c z roku 1854 po 350 zł. mk. 32 pr. ——  —— 
„ 1860 po 500 zł. w. a. & pr. 14756 17150 

» » 1860 po 100 zł. & pr. 264560 27050 | 

. » „ 1864 po 100 zł. . 335— —— 

„n 1864 po 50 zł. . . 826 — —'— 

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 289— 391 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. á pr.. . +.» « « AJA$6%0 11690 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 2 95:16 95835 
©. Obligasye kolejowe. 
Kol. Arcyka. Albrechta za 100 z2. 4 pr. 9615 96075 
i Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. . 11420 115:39 
ol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5%. pr. (ostemp. akcye) . 453— Aby cO 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 57, pr. 11676 114-75 
£ol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. 
ARE akcye) . . 670 96-70 
Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolma od podatku 4 pr. . 9660  5DCD 
Obiigucye pierwaneństwa (kolejowe). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł.5pr. 10456  —*— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . -—_  —— 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 95:60 38:60 
Kol. Uzeskiej emiss. sr. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . 965— 96 — 
Kol. północnej cer. ` Fordynanda em 
z r. 1886, 4 pro. . . - ©. . G 9815 
Kol. północnej cas. Ferdynanda èm. 
z r. 1887, 4 pro. (sr.). 90680 9940 
Eol, półmocnej cès. Fordynanda em 
a r. 1887, 4 pre. 9836 049-386 
Kal. północnej GN. Ferdynanda em. 
z r. 1888, $ pra . . . 5610 97-10 
pn Północnej cen. Fardysanda em 
L391, & pro... 9625 S7zb 
Kid. da uas. Ferdykzmda em. 
w r. 1898, Ś pro . . . . . . 0615 97:15 
Boi. połsoozej eni. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pro. . . . . . . 96.05 9705 
Rol. Ga lozalaaj za 400 
KOT. 944b  96%6 
Bai. A a Ludwika 4 pr. 2456 26356 
Ta i daga „janakiej s roku 
twą 4 84-70 9572 
EC pe Bxgolfa (Śaiskammar- 
gat; za A00 sanrsk 4 pr. 11884 11650 
B. Biag państwa (Erzjów korony wagiarekiej). 
4ąg. nłota ramia za 1EĆ sł. 4 pr 16015 10035 


á pr. 


a w WSł. Eor. — EAP 
obi. pr. rogul. Cisy 4 pre.. . 15450 15860 
poż. prex xa 160 zł. (%00 kor.) %17 — 2323 — 


50 sł. (100 kor.) SIT — 133 - 


"ME. 2% E 
Licytacye. 


L. cz. E. XX. 2458,9 (5) (11672 3—3) 
Bok. licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego  licytacya realności lwh. 
115I/IL 1. k. 1425%/, we Lwowie składają- 
cej się z domu parterowego i ogrodu z przy- 
należytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
26.291 kor. 18 hał. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.645 ker. 59 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, W biurze XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Koronowa waluta 


piaca 
E. Obligacye indemnixgcyjne. 


jjKroacyi i Slawonii . . 84—  95'—- 
frost sa 100 zł. 4 pr. 9310 9410 
F. Inne publiczne pożyenki. 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr „106 —— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 300 kor. 4 pr. B3:—  84>— 
Bukowińskie PE propinacyjne “los s 
za 100 zł. 5 pr. 965 10025 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 3 9345 9449 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. S710 98:10 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pr. 30:89 91:50 
Ranta włoaka za 100 lirów (98 to- 
ron) á pr. . „ra —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 3. pr. 10050 16650 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 ak. XZ410 2 10 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


| listy dłużne 


ządają | 
Palfy 


Koronowa waluta. piaca żądają 
40 zł. m. k.. . - 350%  —— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 sł.. 4475 6875 
Ozerw. krzyża yk tow. 5 zł. . . 4YEO 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 68:—  JA4— 
Salma 40 sł. m. 4 — ABk- 
Połyczka miasta Puhe 20 zł. 115'-- 12b— 
K. Akeyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 304650 30750 
Peszt. Banku bandi. 500 zł. . 8500 — 3505— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 66850 66750 
Wag. Banku kredyt. 200 zł. e 11926 18636 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. 656 — 640 — 
Gelio. banku hip. 300 zł. . . . 640— b33'— 
dla han. i przem. 200 zł. Atb- 4106— 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 44250 48350 
„  Ausśro-węg. 1400 kor. . . . 1707— 1771— 
„ Związku (Unionbank) 200 uł. 575— 6/6 — 


Ozeskiego banku związkowego 100 zł. 348:50 249 50 
Ułymosteńska banka 160 zł. . . 347:— 248— 


L. Akcje Przedsiębiorstw tramsportowych, 


Anglo-Austi. banku los w 30 1.4'/5pr. 10060 16150 
Austr. zokł. kr. ziem. los w 50] 4 pr. „4715 95-78 | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 4560— 460 — 
u „ Obl prem. ar. 1880 3 pr. 434 — —— akcye zakład. 200 zł, 4l0— — 
„ 8888 pr. 281 — 281— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5510-— 5340- 
Snkow. zakł. "kred. siem. loz M r 101:50 102-60 | Kol. Lwów-Bałzee (ako. piarw.) 300 zł, 400 — 40b — 
4 pr. 94'—  96'— | „ Lwów-Uzern.-Jassy 300 zł. . 5:9 — 56630 
Gal! ako. b. „ści Ù pr. r= fos 5 pr. 10855 11065 | „ Lwów- ajn Jaworów lok. 
. „ loe 4 i He pr.. N da 400 kor. . 380—- 240 
r. . . 3h BAB | Awate. Tow.żegi na Dunaju 500x2.mk. 1050— 1060-— 
Ga WODA A Biał 9315 9615 s i "A 
: „n » A pad = = 1e e. SA W. Akeyo Przedsiębiorstw przamysłcwyc:. 
anku kraj. dla alioyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brix 100 sł. 746— 763 — 
SE pr. 61'/, lat zwrotna . . . 100-— 10060 | Galia KEEGAN na tow. 500 kor. 760:— T69— 
a kranio o c CISNA è » Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 72540 72440 
amisya 42 lat 4'/, pr. o. 98-75 10076 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3655 — 1636 — 
Banku kr. losy 57'/ |. sa 300 k. 4 pr. 9335 94:35 | Sehodnicy 500 kor. e e o o „ 640-- GAS 
Aastro-wọg. bawka 50 lat 4 pr. . . 948 — 9630 | pęragk. zars. tytomius. 500 franków 360— 364 — 
SE „ fwlatw.x4pr 8550 9080 |tylfali tow. kop. wegla 78 22, 3u3— 806 — 
HM. Obligacys z prawom pisrwsseństwa 
1 gora pl A. Weksle 

Ey o Dunsja as 405 1 Berlin za 160 mazak š pr, . —— 

40. eee i = 14-35 —-— | uor ym zB 10 funt. est. 4 pr. . ŻŁ0:8/4, zal 15t) 
Tow. żegl. par. po Dum. Exa. r.1886 pr. 1)460 11650 | Psryż za 100 iramków . . 66%), 9683 
Kolej fawow-Czerm-Jasey z r. 1834 Fetarsburg za 150 rabli Sx pE == RÓ 

ROSE Wio saso |Biemieckie bak . . E tli-7u, LMNAŚIJ 
£elej Liwów-Ozera. z r. 1834 za 306 Wiowkie banki 36 Soos 56030 

sł. 6 pr. . 9440 95:40 | Framowskia bamkl . . . „=r 
Gal. kol. lok, wacha. xa 106 sł. 4 p. —— — |Puwajewakie kanki . 053%, SRAM 
Fag g7). kol am. (476 za 396 xd bpr 164 10440 

> = s a 1990 U Rz 28-15 —;— Pu MAE" $ 3 

F BR: skat cśnarski O. . us uH 

3. Lory (sa sstakg). Aastr.-weg. 8 gulà. złota mogeża —-—— T 
Sudapeszteńskic (Basilica) 5 zł. . 3459 3850 | M-fraakówka . ; 1616 191 
Zakład kred. dla handl. prem.109:2. 524 — 634— | 20-markówka 1866 2860 
| Bez 50 zł. m. k.. 174 — 1ó4— | Rosayjski Miann. 5 —— 96 
hean miasta Insbruku 30 sł. 116—  —'— | Niem. bamkucty za 100 marsk . 117% 17 = 
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . 1I6— 1%5— | Włoskie PLESO za 160 lir. . 95 — 95:3 
Pożyoska miasta Lublany %0 sł. ELEKO 850 |Rable . . . . . . . . +56 ea 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymierionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomcenika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 16 listopada 1909. 


L. ez. E. 591/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Pinkasa Schreibfedera w 
| Grzymałowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 
| 1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie licytacya połowy realności lwh. 
838 ks. gr. Grzymałów objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z komórek 
ze spichlerzem i 18 metrów parkanu. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 6165 kor., przy- 
należności zaś na 268 kor. 


(11646 3—3) 


Najniższa cena wynosi 3216 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
WICIE katastralny, protokoły ocenienia i 

d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
a. „podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Grzymałów, dnia 26 października 1909. 


L. cz. E 1464/9 (3) (11766) 

Na żądanie Samuela Weissa w Prze- 
myślanach, odbędzie się dnia 10 grudnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. licyta- 
cya całej realności obj. lwh. 566 ks. gr. gm. 
Podusów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę £38 kor. 
33 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
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Warunki licytaeyjne i odnoszące się iy 
tej nieruchomości dokumenta moża 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 5 
dzin urzędowych z sądzie niżej wra 
nym w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których nin l 
lieytacya byłaby  niedopuszczelną, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yziaciany 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenie mo” 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszo2e. jgh 

Te osoby, dla których jakie prawe b dź 
ciężary na powyższej nierachomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos Be 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez przybicie NA 
sądowej, jeśli nie mieszkają w 0 kręg 88 
niżej wymienionego i nie wskażą aree 
dowi pełnomocnika do doręczeń w Si“ 
sądu a M 


. k. Sąd powiatowy, Oddział je 
ko dnia 4 listopada 1 


b 
3 sąd! 
„pie 


L. 26.673/1909 


3 a (11732 2—3) 
Qbwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i podatku spo- 
żywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, moszczu owocowego, w okręgach 
dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1910 a warunkowo z zastrzeżeniem milezą- 
cego przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
rok t. j. 1911i 1912, albo bezwarunkowo na okres trzech lat t. j. od 1 stycznia 1910 do 
81 grudnia 1912 rozpisuje się trzecią i ostatnią licytacyę na dzień 7 grudnia 1909 od go- 
dziny 8 rano do 12 w południe. Licytacya odbędzie się w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie, pl. Cłowy 1. 1. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
pregu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 6 grudnia 1909 do godziny 2 po po- 
udniu. 

f Kwity kasowe na kaucye niewygasłej dzierżawy, tudzież książeczki kas oszezędności 
1 losy są bezwarunkowo wykluczone i nie będą przyjęte, ani jako wadya ani jako kaucye 
dzierżawne. 

Składający wadyum względnie kancyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067/908. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obwowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 
grudnia 1908 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego, i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie I za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. każdorazowego 
czynszu dzierżawnego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
Spożywczego. 

Bliższe warunki licytacyjne i wykazy okręgów dzierżawnych oraz przynależnych miej- 
Scowości, można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 
1, tudzież we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


Wykaz 


okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 
1 stycznia 1910 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacji. 


3 E Okręg dzierż A a De Oznaczenie 

gS ręg dzierżawny LA | mae 

saii kor. |h] kor. „ 
: U » 
Zurawno 4210 421 [IIL kl. taryfy stina  licytacya 


dnia 7 grudnia 
1909 od godziny 


Termin licytacyi 
I 


© 
2 
= PERE E EE | 
== 8 rano do 12 w 
o | Gródek Jagiell. mE o] b= a ME E a 2e 
a Taryfa U. I e. k. Dyrekcyi o- 
m DAY 4h kręgu skarbowego 
= | Strzeliska 247 |98 25 | 18 maja we Lwowie plac 
Cłowy 1. 1. 
G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 12 listopada 1909. 
Te "m m a PS 
Do 1. 20.896/1909 (11674 3—3) 


Pgioszenie licytacyi. 


. _ C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
Moszczi winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
Się publiczna leytacya ustna z dopuszezeniem ofert pisemnych. 
pzm 
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dnem 728 oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 


w podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
artościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
R należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado- 
pada Jog dzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 30 listo- 
Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
Jum do rąk komisarza przeprowadzającego licytację. s 
4 Bliższe warunki licytacyi I wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża- 
W o przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
à adowicach i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa- 
wieach i Żywcu. 
Książeczki Kas oszezędności, kwity kasowe na wadyum lieytacyjne, lub kaucye od- 
tan 2ce Się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy- 
Jne, ani jako kaucye dzierżawne. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 266 z dnia 21 listopada 1909. 


Nadaże wniesione po ukończeniu lieytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo- 
ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1908 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 listopada 1909. 


C. k. Ministerstwo wojny (wspólne). 
Oddział 13, 1. 2242/1909 


(11772) 
Ogłoszenie. 


Ministerstwo wojny (wspólne) zamierza i nadal potrzebę mundurów i pościeli lnia- 
nych i bawełnianych dla e. i k. wojska, począwczy od 1 stycznia 1911, w drodze prywa- 
tnej industryi pokryć i ogłasza niniejszem publiczne wezwanie do brania udziału w tem 
przedsiębiorstwie, czyli do wnoszenia pisemnych ofert. 

Sorty będące przedmiotem tej rozprawy ofertowej, są w wykazie A. w p. 11 tego 
obwieszczenia, wzmiankowanym zarysie ugodowym wymienione. 

Zamiarem jest utworzyć cztery towarzystwa (konsorcya), z których każde miałoby w 
pierwszej linii pokrywać potrzeby jednego ze składów mundurowych (Monturdepot) Nr. 1 
w Bernie, Nr. 3. w Peszcie, Nr. 3. w Gracu i Nr. 4. w Kaiser-kibersdorf, 

Każde z tych towarzystw jest jednakowoż zobowiązane w razie rozporządzenia Mini- 
sterstwa wojny (wspólnego) podług zapotrzebowania i nie przekraczejąc niżej podanej 
kwoty procentowej, potrzeby i innych składów mundurowych pokrywać. 

Wartość pieniężna rocznego zapotrzebowania wszystkich artykułów z lnu i bawełny 
wynosi przeciętnie 4,177.000 koron. 

Z tego zapotrzebowania przypada na w Radzie państwa zastępywane królestwa i kraje 
63 6 pre. (mniej więcej 2,656.600 kor. wartości pieniężnej), z tej części mają być dostar- 
czone do składu mundurów Nr. 1. w Bernie 40 pre*), około 1,062.600 kor. wartości pie- 
niężnej, do składu mundurów Nr. 3. w Gósting koło Gracu i do Nr. 4 w Wiedniu ;Kai- 
ser Ebersdorf) po 80 pre.**) około 797.000 kor. pieniężnej wartości. Na Węgry przypada 
364 pre. (około 1,520.400 kor.), która część do składu mundurów Nr. 2. w Budapeszcie 
ma być odstawiona. 

est także dozwolone, by z austryaekich firm składające i dostatecznie zdolne kon- 
sorcya na dostawę całego zapotrzebowania dia składów mnndurów Nr. 1, 8. i 4. razem 
oferowali, w takim razie obejmuje takie konsorcyum wszystkie zobowiązania, w szczegól- 
ności także względem dostarczania wojennych zapotrzebowań, które zresztą wyż wspo- 
mniane pojedyncze konsorcya wypełniać by mieli. Dla ogólnego oryentowania się oferen- 
tów służą następujące punkty: 

1. Do rozprawy ofertowej dopuszcza się tylko statecznych odpowiednio do zəkresu 
tego przedsiębiorstwa zdolnych i zasobnych w kapitał przemysłowców odnośnej branży, 
którzy odpowiednie zakłady przemysłowe (mechaniczne tkarstwo bawełny i lnu) posiadają. 

Ci muszą się przy solidarnej poręce zjednoczyć w towarzystwa i mogą tyiko w ten 
sposób jako stowarzyszone przedsiębiorstwa oferty wnosić. 

Przedsiębiorców, którzy nie posiadają austryackiego lub węgierskiego obywatelstwa 
wyklucza się zasadniczo od współobiegania się. 

Firma, która należy do konsorcyi dostawy dla obrony krajowej, może hyć dopuszczo- 
na do towarzystwa dostawy dla e. i k. wojska jeżeli wykazać się może, że wymogom oby- 
dwu zarządów zadość uczynić jest w stanie. Ministerstwo wojny (wspólne) w takim razie 
zastrzega sobie, że przeprowadzi potrzebne dochodzenia Towarzystwa oferujące dla zakła- 
du mundurów w Peszcie Nr. 2. mogą się tylko z takich firm składać, które w krajach 
węgierskiej korony zakłady fabryczne posiadsją, podczas gdy zakłady fabryczne towarzystw 
ie. reszty zakładów mundurowych w krajach zastąpionych w Radzie państwa położone 

yć muszą. 

(o się tyczy produkeyi liwerowanych przedmiotów w własnym kraju, z krajowego 
materyału zwraca się uwagę na $$ 2 i 5 zarysu ugedowego. 

2. Towarzystwa akcyjne dopuszcza się o tyle jako członków powyższych konsorcyów 
liwerunkowych o iie powszechnie ich znany stan majątkowy i indywidualność kierowni- 
ctwa, żądane materyalne i moralne gwarancye daig. 

Przy konsorcyach z towarzystw akcyjnych, firm pojedynczych i publicznych towa- 
rzystw kandlowych, ma być jeden 4 członków osobiście gwarantujących upoważniony do 
porozumienia się z woj;skowością. 

Dalsze warunki odnośne do towarzystw akcyjnyeh zawiera $ 24 zarysu ugodowego, 
wzmiankowanego w. p. 11. 

8. Członkowie (firmy) każdego konsorcyum mają paświadczeniami odnośnych Izb 
handlowych i przemysłowych udowodnić sohbdność i możliwość dosiawy (Soliditat und 
Leisiungsffhigkeitszeugmsj. Odpowiedzi Izb handlowych i przemysłowych na prośby po- 
jiedynczych firm o wydanie poświadczeń stateczności i działalności, mją być da oferty 
tego konsorcyum dołączone. Świadectwa same zasyłają luby handlowe i przemysłowe 
wprost do Ministerstwa wojny (wspólnego). 

4. Wyroby lniane i bawełniane dla wszystkich sort z wyjątkiem ilości w p. 5. ozna- 
czonej, mają sami przedsiębiorcy produkować i to w zakładach do nich należących, które 
w ofertach dokładnie cznaczyć należy. 

Te zakłady produkcyi podlegają na czas trwania kontraktu co się tyczy ich istnienia, 
czynności i zakresu przemysłowego nieogróniczonej kontroli zarządu wojskowego. 

Oferenci są zobowiązani jeszcze przed rozstrzygnięciem ofert zarządowi wojskowemu 
wstęp do ich fabryk dozwolić, w celu oględzin i dochodzeń co do działalności fabryk. 

5. Konsorcya, które otrzymały dostawę zobowiązane są 25 pre. rocznie umówionej 
ilości tkanin lnianych i bawełnianych od ręcznych tkaczy sprowadzać, o ile taka ilość u 
tychże nabytą być może. 

Do konfekcyi gotowych sort używać należy o ile możności drobnych przemysłowców 
i potrzebujące pomocy siły robocze. 

6. Podania wnosić należy podług formularza ofert, wzmiankowan”go w p. 10.i 11. 
na wyżej podaną kwotę procentualną zapotrzebowania ególnego i w nich potrzeba wyra- 
źpie podać zakład mundurowy (Monturdepót), dla którego dostawa jest zamierzaną. Zapo- 
dania li tylko na pojedyncze sorty nie będą uwględnione. 

7. Kontrakt będzie zawarty na lat dziesięć i może być ewentualnie milcząco prze- 
dłużony. 

8. Dla zabezpieczenia podań ma każde oferujące konsorcjum w kasach wojskowych 
przydzielonych intendanturom korpuśnym złożyć wadyum w gotówce lub papierach war- 
tościowych. 

Kwit depozytowy pozostaje w rękach złożyciela wadyum. 

Wadyum wynosi dla towarzystw, które na dostawę dla składu mundurów Nr. 1 
w Bernie oferują 58.000 koron, które dla składu mundurów Nr. 2 w Budapeszcie cferują 
16.000 koron a dla tych, które dla składu mundurów Nr. 3 w Gósting obok Gracu, wzglę- 
dnie dla składu mundurów Nr. 4 w Wiedniu (Ksiser-Ebersdorf) oferują po 40.000 koron. 

Wadyum to wraca się w razie nieprzyjęcia ofert, natychmiast po rozstrzygnięciu wy- 
niku rozprawy ofertowej, żaś w razie przyjęcia ofert po dostawieniu kaucyi towarowej. 

9. Dla pewności dotrzymania zobowiązań układu, mają nabywcy dostawić do końca 
grudnia 1910 kaucyę towarową w sortach zeliwerowanych. 

Wartość pieniężna tej kaucyi towarowej wynosi w przybliżeniu na konzorcyum dia 
zakładu mundurów w Peszeie 760.000 kor., dla składu mundurów Nr. 1 w Bernie 530.000 
kor., a dla zakładu mundurów Nr. 3 w Gósting obok Gracu i Nr. 4 w Wiedniu (Kaiser- 
Ebersdorf) po 400.000 kor. | 

Kaucya towarowa przechodzi natychmiast po dostawieniu na własność zarządu woj- 
skowego a ceua liwerunkowa tejże zapłaconą będzie dopiero po upływie kontraktu, przy 
oprocentowaniu aż do tego czasu po 4 pre. rocznie. 

10. Oferty układać należy dokładnie podług formularza wzmiankowanego w p. 11. 

Ponieważ ceny pojedyncze podane w ofercie, do uregulowania późniejszych cen służą, 
zwraca się szczególną uwagę na zatwierdzenie podług p. 3 formularza oferty, oddać się 
mające. 


*) 40 pre. austryackiej kwoty równa się 25-44 pre. całej potrzeby. 
**) 30 pre. austryackiej kwoty równa się 1908 pre. całej potrzeby. 


Jeżeli w cenach oferty podanych liczbami i literami zachodzi różniea, to uważa się 


cenę pod«ną w literach za właściwą. Nie należy także zapomnąć w of-rcie o zamianowa- | 


niu kogoś z konzoreyum w celu odbierania krespondencyi i byłoby pożądanem, by peł- 
nomvemik każdego konzorcyum mieszkał w Wiedmu. 

11. Detajliczne warunki ułożone w formie zarysu ugodowego zawierające także po- 
trzebne daty co do regulowania i obliczania cen, jakoteż formularze ofert, można w całej 
treści przegladnąć w każdej iatendanturze korpnśnej, w zakładzie mundurowym Nr. 1 
w Bernie, Nr. 2 w Peszcie, Nr. 3 w Gracu, Nr. 4 w Kasiser-Ebersdorf, w izbach handlo- 
wych i przemysłowych austryacko-węgierskiej monarehii, w związku austryackich przemy- 
słoweów w Wiedniu, potem w muzeum handlowem w Peszcie, w stowarzyszeniu przemy- 


słowem w Peszcie i w związku węgierskich przemysłowców fabrycznych. 


Pojedyncze egzemplarze zarysu ugodowego z formularzem ofert można otrzymać w za- 
kładach mundurowych w Bernie i w Peszcie po cenie 10 hal. za formularz oferty a 1 kor. 


za zarys ugody. 


Co do przepisów wzmiankowanych w p. 9 zarysu ugodowego można się informować 
w każdym zakładzie mundurowym i w intendanturach korpuśnych. 
12. Wzory rozpisanych sort i dywidendy w materyale i w pieniądzach przeglądać 


można w zakładach mundurowych. 


Co do zakupna wzorów mogą zwrócić się przedsiębiorey do zakładu mundurowego 
Nr. 1 w Bernis W cenach pobieranych od zakładów mundurowych za te wzory zawarte 
są oprócz kosztów rzeczywistej produkcyi jeszeze 15 pre. kosztów własnego zarządu (Regie). 

18. Należycie ułożone i ostemplowane oferty należy wnieść do Ministerstwa wojny 
(wspólnego) wprost i najpóźniej do 1 lutego 1910 do godziny 12 w południe. 

Oferty obowiązują przedsiębioreów od chwili ich wniesienia, zaś zarząd wojskowy 
dopiero wtedy skoro Ministerstwo wojny nabywcę o przyjęciu jego oferty zawiadomiło. 

Oferenci zrzekają się prawa cofnięcia się i zwłok co do przyjęcia ofert w § 862 
ustawy cywilnej i w artykułach 318 i 319 austryackiej a względnie 314 i 315 węgier- 


skiej ustawy handlowej. 


14. O wyborze ofert rozstrzyga Ministerstwo wojny (wspólne) podług zapatrywań ze 
stanowiska wojskowego i ekonomicznego, jednakowoż zastrzega sobie nieograniczoną wol- 
ność wyboru między pojedynczymi oferentami i prawo odrzucania ofert bez podania przy- 


czyny. 


15. Te konzorcya, którym dostawa przyznaną zostanie, mają po otrzymaniu zawia- 
domienia sądowe zaprotokołowanie firmy handlowej uskatecznić i uwierzytelniony wyciąg 
z rejestru handlowego do Ministerstwa wojny przedłożyć, Taki sam wyciąg potrzeba co do 
każdej firmy do jakiegoś konsorepum należącej przedłożyć, poczem nastąpi podpisanie pi- 
semnego kontraktu przez konzorcyum lub też przy odpowiedniej zmianie zarysu ugodowego 
przez pojedyncze firmy do konzorcyum należące. 

(Gdyby nabywcy nie chcieli kontraktu podpisać, wtedy uważa się ofertę samą niezmie- 
nioną lub też za ich przyzwoleniem zmodyfikowaną jako kontrakt łącznie z zarysem ugo- 
dowvm”p. 11 należącym do tego obwieszczenia. s 

Oprócz tego jest zarząd wojskowy, gdyby nabywcy kontraktu podpisać nie chcieli, do 
rozwiązania kontraktu i pomimo pretensy! co do odszkodowania do ściągnięcia wadyum 


upoważniony. 


16. Oferty nie odpowiadające w jakikolwiek sposób powyższym warunkom, tudzież 
spóźnione lub też telegraficzne, nie będą uwzględnione. 


Wiedeń, 1 listopada 1909. 


(11604 3—3) | 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


EP A PAŃ „mem MAZ BRANO 122 


. _ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 705 kor. 
Najniższa cena wynosi 470 kor., po- 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
przed południem od 8 do 12, po południu | skutku. 


od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


liicytacye: 

Poniedziałek 22 listopada 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obu- 
wie i stara garderoba męska. 

Wtorek 28 listopada 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, futro, 

, fortepian, srebro i obrazy. 

Sroda 24 listopada 1909 od 10 do 12 godzi- 


ny przed południem: bilard, meble, ma- í 


szyna do pisania. 

Czwartek 25 listopada 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pian, książki i pierza. 

Piątek 26 listopada 1909 od 10 do IŻ go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pian, książki, fonog'af i koniak. 

Sobota 27 listopada 1909 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacya w go- 
dzinach nrzędowych. 

Lwów. dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. E. 322/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Zacharyasza Bronholza, 
odbędzie się dnia 26 listopada 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w (rzyma- 
lowie lieytacya realności lwh. 1146 ks. gr. 
Grzymałów objętej, celem zniesienia współ- 
własności tejże realności i rozdzielania ceny 
najwyższej oferty między współwłaścicieli. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 23 października 1909. 


(11707 2—3) 


L. ez. E. 135/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Amalii Wolfuss kupcowej 
w Wielkich oczach odbędzie się dnia 15 
styeznia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 licytacya połowy realności objętej Iwh. 
218 księgi gruntowej gminy kat. Żmijowiska, 


składającej się z parcel gruntowych lkat. 
514, 1639/2 i 1645 ś z 7 


(8700 2—3) 


| cz. E. 1053/9 (5) 


Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


| nym w biurze Nr. 14. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 26 października 1909. 


(11723 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Samuela Turma w Pruchni- 
ku, odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze rozpraw karnych, 
licytacja realności obj. Iwh. 126 gm. Kra- 
marzówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 208 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi na 135 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pruchnik, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. 155/9 (4) (11712 2—3) 
Edykt. 

Na żądanie Maryi 2-o Ptaszek, odbę- 
dzie się dnia 29 listopada 1909 w tut. są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności lwb. 151 
gm. Laskowa. 

Nieruchomość powyższa jest oeenioną 
na 16438 kor, 59 hal. 

Najniższa cena 
72 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć możną w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 27 października 1909. 


wynosi 1095 koron 


L. ez. E. 1139/9 (3) (11763) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wiktora Klagsbalda w Chrza- 
nawie, zastąpionego przez adw. dr. Łojasie- 
wieza w Mielcu, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1909 o gadzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28, 
licytacya realności objętej lwh. 122 ks. gr. 

m. kat. Brzyście, złożonej z parcel grt. lk. 
514/10, 519/1, 519/2 i 520/3 o łacznym 
obszarze 4769 metrów kwadr 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona, na kwotę 740 kor. 

Najniższa cena wynosi 494 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehemości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 28. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 22 października 1909. 


L. ez. E. 1574/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Brze- 
żanach, odbędzie się dnia l grudnia 1909 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17 w Brzeżanach 
licytacya całych realności obj. Iwh. 12, 377, 
połowy realności obj. lwh. 15, 48 i eałej re- 
alnośei obj. lwh. 820 ks. gr. gm. Rybniki. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: a) realność lwh. 12 
na 20 kor., b) realność okj. lwh. 377 na 
2886 kor., e) 1/2 realności obj. lwh. 15 na 
989 kor. 14 hal., d) 1/2 realności obj. lwh. 
48 na 1021 na 62 kor., e) cała realność obj. 
iwn. 320 na 2172 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 13 
kor. 88 hal., ad b) kwotę 1924 kor., ad e) 
kwotę 659 kor. 42 hal, ad d) kwotę 681 
kor. 08 hal., ad e) 1448 kor. 33 hal., poni- 
żej tej ceny sprz daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dza urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  miedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
abeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziki» 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, 11 października 1909. 


(11741) 


L. cz. E. 1658/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Heni Kronthalowej, ku- 
pcowej w Brzeżanach, odbędzie się dnia 3 
3 grudnia 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 w Brzeżanach licytacya realności 
obj. lwh. 856 i 51 ks. gr. gminy Mieczy- 
szezów. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione a to: realności obj. lwh. 
856 ks. gr. gm. Mieczyszczów na kwotę 
1669 kor. 62 tal., zaś realność obj. lwh. 51 
tej samej księgi na 807 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ści obj. lwh. 856 kwotę 1113 kor. 08 hal., 
zaś co do realności obj. lwh. 51 kwotę 588 
kor, 03 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze szutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Brzeżany, 18 października 1909. 


(11743) 


L. cz. E. 962/8 i E. 594/9 (11753) 

Zobowiązani Marya z Ostrowskich Ko- 

mandowska, Marya z Grochów Ostrowska w 

Kadłubiskach i Marcin Kemandowski w Brze- 

zinach bełzeckich przedtem w Kadłubiskach. 
Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Samsona Federbuscha w 
Narolu i Stowarzyszenia pożyczkowego w Qie- 
szanowie odbędzie się dnia 29 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Cieszanowie lieytacya 14 części realności 
lwh. 91 i 1/4 części lwh. 131 ks. gr. gm. 
kat. Kadłubiska Piotra Komadowskiego wła- 
snej, 1/4 części realaości lwh. 91, 1/4 części 
realności lwh. 131 tej samej księgi grt. Ma- 
ryi z Ostrowskich Komadowskiej własnych, 
oraz 14 części realności lwh. 91 i 1/4 części 


realności lwh. 131 tej samej księgi gr. Ma- ! 


ryi z Grochów Ostrowskiej własnych wraz 4 
przynależnościami. 4 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2583 kor., przynale- 
żności zaś na 1 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1722 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 


Takie prawa, wokee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, nalezy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzraczo 
nym terminie lieyiseyjesm, iInarzej 10520267 
nia tego rodzaju co do samej mi omości 


nie megiyby być już podno- 
32008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych aisruchomościuch kąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
wania liejtacyjnago powstanś, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgal 
niżej wywmienionego i nie wskażą Leruui 547 
dow! pełnomocnika do doręczeń, w sieduibić 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 6 września 1909. 


L. cz. E. 2057/9 (11531) 
Zobowiązani 1. Petro Czorniak, 2. Wa 
syl Warcabiuk Dmytra, 3. Iwan Semczuk 
rolnicy w Kosmaczu. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Premingera kupćd 
w Mikuliczynie odbędzie się dnia 30 listo- 
pada 1909 w sądzie niżej wymienionym 0 
godz. 10, biuro 7, licytacya: f 

1. połowy realności objętej lwh. 180 
ks. gr. gm. kat. Kosmacz. składającej się 7 
niezabudowanej pb. lk. 621, obsz. 20 s.%, 

2. 3,8 części realności objętej lwh. 1340 1 
ks. gr. gm. kat. Kosmacz, składającej się: 8 
z pgr. lk. 3171 łąki obsz. 2 m. 816 s. znaj” 
dujących się na tejże parceli 2 budynków 
mieszkalnych z przytułami 2 obrogów, 
drzew owocowych, 30 smerek, b) pgr. ! 
3172 lasu obsz. 807 s. ze znajdującym SIĘ 
tamże drzewostanem oraz okalającego całą 
realność płotu żerdziowego ; A 

3. 1/5 i L6 części z lib realności obj: 
lwh. 887, składającej się z pgr. lk. 682/L 
pastwiska obsz. 3 m. 298 s., „A 

4. 1/5 części z 1/6 części z 1/5 część 
realności obj. lwh. 889 ks. gr. gm. kat. Ko? 
smacz, składającej się z pgr. lk. 834 łąk: 
obsz. 6 m. 208 s. znajdujących się tamże * 
budynków mieszkalnych, 1 komory, 1 stajla 
I piwnicy, 1 obrogu, 1 purkanu oraz 3 
drzew owocowych i płotu żerdziowego, i 

5. 1/5 i 1/6 części z 15 części rea 
ności obj. lwh. 895 ks. gr. gm. kat. Kosmah 
składającej się z pgr. 1k. 835/2 łąki obszatł 
4 m 443 s. znajdującego się tamże obrog 
suchego drzewostanu i płotu żerdziowego, 

6. 1j5 części i 1/6 szęści z 1/5 realno' 
ści obj. lwh. 765 ks. gr. gm. kat. Kosma 
składającej się z pb. lk. 767 obsz. 24 5u 
pgr. lk. 681/1 pastwiska obsz. 2 m. 280 ai | 

7. 1/8 części realności obj. lwh. '* | 
ks. gr. gm. kat. Koamacz, składającej 519, 
pb. lk. 647/2 obsz. 365 s. znajdującej 54 | 
tamże chaty i pgr. lk. 33023 łąki obs% 
1598 s. wraz z przynależnościami, składsjć 
cemi się z płotu i 31 drzew owocowych. | 

Realności powyższe ocenione są nasti 
pująco : 

ad 1. na 5 kor. 

ad 2. wraz z budynkami i przynslć 
znościami 1867 kor., 

ad 3. 149 kor., „ill 

ad 4. z budynkami i przynależnoście” | 
na 608 kor., | 

ad 5. z przynależnościami na 455 KOM 
ad 6. 114 kor., 

ad 7. 458 kor. — razem 3206 kor. 

Najniższa cena wynosi odnoście do: 

realności ad 1. 3 kor. 33 hal., 

realności ad 2. 911 kor. 32 hal., 
realności ad 8. 100 kor., 

realności ad 4. 406 kor., 

realności ad 5. 308 kor. 82 hal., 

realności ad 6. 76 kor., 

ad 7. 305 kor. 32 hal. WYJ 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyj | 
do skutku. „dA 

Warunki licytacyjne, które się niniejs i 
zatwierdza i odnoszące do tych nieruritag | 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, WY p” | 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), W% | 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć P 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
mienionym, w biurze Nr. 7. : 

Takie prawa, wobec których nin! 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 58 z | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczoćj o. 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- 


i 


w |y 
ejst | d 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 20 października 1909 


L. cz. E. 838/9 (4) (11757 1—3) 
Ed 


ykt. 

Na żądanie Abuscha Kisena z Lipnicy 
odbędzie się dnia 29 listopada 1909 w są- 
dzie tutejszym licysacya realności lwh. 146 
gminy Pasierbice. 

" Cena szacunkowa wynosi 1119 kor. 50 
al. 


Najniższa cena wynosi 746 kor. 34 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 16 września 1909. 


L. cz. E. 430/9 (11761 1—38) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przymu- 
sowa licytacya realności w gminie Stani- 
sławczyk położonych a to: lwh. 531 obej- 
mującej parcele budowlaną obszaru 2 ar. 19 
m. na której zbudowany jest dom mieszkal- 
ny wartości szacunkowej 650 kor., najniższa 
cena wynosi 384 kor. 22 hal. lwh. 1306, 1288 
i 1284 składających się z chmielarni i grun- 
tów ornych łącznego obszaru 47 a. 88 m., 
cena szacunkowa wynosi a to: lwh. 1306 — 
450 kor., 1283 — 850 kor., i lwh. 1284 — 
350 kor., najniższa cena wynosi lwh. 1306 — 
800 kor., 1288 — 138 kor. 82 hal., 1284 — 
133 kor. 32 hal. 
Dokumenta te przejrzeć można w tut. 
| sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
i Łopatyn, dnia 5 października 1909. 


L. cz. E. 428/9 (11760 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 o godzinie 9 rano przy- 
musowa licytacya realnosci lwh. 793 gminy 
Stanisławczyk obejmującej parcelę budowla- 
ną obszaru 2 ar. 5 m. na której zbudowany 
jest dom mieszkalny. 

Wartość szacunkowa 750 kor. 

Najniższa cena 375 kor. 


i Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
x tutejszym. 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 5 października 1909. 
[J 
6 Pr EEE 
L. cz. E. 600/9 (11762 1—3) 
k W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
“| 13 grudnia 1909 godzina 9 rano przymuso- 
©) wa licytacya 2/12 części lwh. 2129 gminy 
p Łopatyn składającej się z placu budowlane- 
o z obszaru 10 ar. 25 m. wartości szacun- 
0} kowej 3408 kar. 32 hal. 
Najniższa cena 2272 kor. 22 hal. 
s Dokumenta przejrzeć można w tut. są- 
TE dzie. 
ai 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
się Łopatyn, dnia 27 października 1909. 
sh zl 


L cz. E 2214/9 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Beili Margulies z Horoden- 
ki, odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienicnyra, w biurze Nr. 30, licytacya I. re- 
alności objętej lwh. 127 gm. Czerniatyn skła- 
dającej się z pb. 235, na której stoi stara 
chata słomą kryta i z pg. 12/1 ogrodu, 

HM 1/8 części realaości obj. lwh. 696 
|gm. Głuszków, składającej się z pb. 162 i 
| bg. 67 ogrodu, na którym rośnie 11 drzew 
"| owocowych, 

"A III. 1/4 części realności obj. lwh. 194 
| ke- Głuszków, składającej się z pb. 164, na 
tórej stoi chata słomą kryta i wozownia 
| Wurowana słomą kryta i z 9 parcel gr. sta- 
| Nowiących role. 
| Nieruchomości te wystawione na licy- 
|lacyę są ocenione ad I. 230 kor., ad II. 131 
kor. 38 hal., ad III. 505 kor., przynależności 


(11566) 


sait | 

jA | Ruś na ad I. 154 kor., ad II. 88 kor., ad III. 
m | 887 kor. 

sor | Najniższa cena wynosi: ad I. 154 kor., 

ycia |" II 88 kor., ad III. 337 kor, poniżej tej 


| Sny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
"2 Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
KJ” | eruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
hh ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
ig | 0że każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
jej | dezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Brmienionym, w biurze Nr. 30. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


gó” | Horodenka, dnia 4 listopada 1909. 


9 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 


L. cz. E. 1583/9, E. 1632/9, E. 983/9, E. 
2377/9, E. 2355/9, E. 4267/8 i E. 4791/8 


(11804) 
Edykt. 
W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 


mości : 


1. a) gospodarstwa wiejskiego w Soka- 


lu Nr. 1997 ocenionego na 4800 kor., 


b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3591 ocenionego na 550 kor., 

c) 244/856 gpspodarstwa wiejskiego w 
Sokalu Nr. 1589 ocenionego na 2954 kor., 

d) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3666 ocenionego na 800 kor., dnia 21 
grudnia 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem, 

2. a) 1;2 z 5/15 części gospodarstwa 
wiejskiego w Tartakowie Nr. 510 ocenione- 
go na 33 kor. 38 hal., 

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Tartakowie Nr. 511 ocenionego na 6918 kor., 

e) gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 928 ocenionego na 6840 kor., dnia 
28 grudnia 1909 o godzinie 10 przed polu- 
dniem, 

8. a) gospodarstwa wiejskiego w Woj- 
sławicach Nr. 673 ocenionego na 1772 kor. 
15 hbal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Woj- 
sławicach Nr. 886 oceenionego na 912 kor. 
45 hal., dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, 

4. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1451 ocenionego na 794 kor., dnia 28 
grudnia 1909 o godzinie 9 przed południem, 

5. 1/14 część domu w  Krystynopolu 
Nr. 324 ocenionego na 571 kor. 48 hal, 
dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 10:80 
przed południem, 

6. gospodarstwa wiejskiego w Spaso- 
wie Nr. 551 ocenionego na 4350 kor., dnia 
18 stycznia 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem, 

7. domu w Sokalu Nr. 423 ocenionego 
na 8084 kor. 50 hal., dnia 21 grudnia 1909 
o godziniefjg przed południem. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 3200 kor., ad 
1. b) 233 kor. 34 hal., ad 1. e) 1969 kor. 
34 hal., ad 1. d) 538 kor. 34 hal, ad 2. a) 
22 kor. 22 hal, ad 2. b) 4612 kor., ad 2. 
c) 4226 kor. 68 hal, ad 3. a) 1181 kor. 44 
hal., ad 8. b) 608 kor. 30 hal, ad 4. 529 
kor. 34 hal., ad 5. 285 kor. 71 hal, ad 6. 
2900 kor., ad 7. 4042 kor. 25 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzis niżej wymionym, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju go do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już xe skutkiem podno- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postè 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 24 października 1909. 


L. cz. E. 410/9 (5) 
dykt licytacyjny. 

W dniu 10 grudnia 1909 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya połowy realności lwh. 16 
ks. gr. gm. Skomielna biała objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2684 kor. 

Najniższa cena wynosi 1788 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżsj wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 5 listopada 1909. 


(11758) 


L. cz. E. 1395/9 (3) 
Edykı licytacyjny. 

Na żądanie Judy Mandel odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1909 o godzinie 11 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności objętej lwh. 
172 ks. grt. gminy Husiatyn, składającej się 
z domu Nr. 27 na pb. 30 w rynku w Hu- 
siatynie się znajdującego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


(11754) 


mienionym w biurze Nr. 5. 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Husiatyn, 1 listopada 1909. 


L. cz. E. 1540/9 (3) (11767) 

Na żądanie Lipy Hemerlinga i Abra- 
hama Leichtmana w Bóbrce odbędzie się 
dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. licytacya całej realności obj. 
lwh. 129 ks. gr. gm. Meryszczów wraz z 
przy uależnościami. - 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2350 kor. 

Najniższa cena wynosi 1566 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. R. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, d. 29 października 1909. 


L. cz. E. VI. 4513,9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żądanie Berischa Weinberga odbę- 
dzie się dnia 15 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 w Tarnowie licytacya 
połowy realności lwh. 447 ks. gr. gm. Tar- 
nów Barucha Krischera własnej. 

„Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawionej na licytacyę, jest oceniona n+ 
34 259 kor. 

m Ba cena wynosi 17.129 kor. 50 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. AB 3 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 3%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 2020/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Bochni zastąpionego przez adw. dr. Wcisłę 
w Bochni odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 


(11747) 


(11751) 


L. cz. E. 596/9 (12) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest oceniona na 1342 kor. 


Najniższa cena wynosi 895 kor. 34 hal., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 21 października 1909. 


(11749) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie ce. k. uprz. galic. akc. Banku 


hipotecznego we Lwowie odbędzie dnia 21 
grudnia 1909 o 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 52, IL. piętro 


w Złoczowie licytacya realnośei lwh. 328 
ks. ks. gr. gm. kat. miasto Złoczów bez przy- 
należności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 82.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 58 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licyiacyjnego powstaną, zawiadarniane będą 
o dalszych wydarzeniach tego pestępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. 718/9 (11759 1—3) 

W Sądzie tul: jszym, odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności w gminie Stołpin położo- 
nych a to: 2/28 lwh. 622 obejmującej par- 
cele budowl. o obszarze 5 ar. 98 m., na któ- 
rej znajduje się dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze wartości szacunkowej 25 kor. 
70 hal., najniższa cena 17 kor. 14 hal., lwh. 
331, 1/7 lwh. 248, 1/4 lwh. 246, 1/16 lwh. 
262, 1/4 lwh. 265, 1/4 lwh. 157, 1/14 lwh. 
550, 3/42 Iwh. 623, 1/16 lwh. 625 i 12 
lwh. 494 składających się z gruntów ornych 
o łącznym obszarze 3 ha. 81 ar. 68 m. 

Cena szacunkowa wynosi a) lwh. 331 — 
500 kor., b) 248 — 171 kor. 42 hal, e) 
246 — 32 kor. 14 hal, d) 262 — 14 kor. 
37 hal., e) 265 — 50 kor., f) 157 — 225 
kor, g) 550 — 14 kor. 28 hal., h) 623 — 
42 kor. 85 hal., j) 625 — 12 kor. 50 hbal., 
k) 494 — 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 
34 hal., ad b) 114 kor. 28 hal., ad c) 9 kor. 
52 bal., ad d) 21 kor. 48 hal, ad e) 34 
kor., ad f) 150 kor., ad g) 9 kor. ad h) 28 
kor. 57 hal., ad j) 8 kor. 34 hal., ad k) 33 
kor. 34 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w tutej- 
szym Sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 października 1909. 


L. cz. E. 3980/9 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya połowy realno- 
ści lwh. 6 w Pinianach z przynależnościami. 

Dom, ogród i rolę z przynależnościami 
oceniono na 714 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4/6 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tntejszym 
w oddziele Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iaaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
s2006. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


(11745) 


realności lwh. 243 gm. Jodłówka, obejmu- | sądu zamieszkałego. 


jącej parcele gruntowe lk. 2020/10, 2027/1, 
2030/1, 2031, 2032/1 o łącznym obszarze 1 
mórg 1528 sążni*, z czego łąk 1 mórg 594 
sążni”, 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 10 listopada 1909. 


EEE) 


L. cz. E. 2054/9 (6) (11748) , 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia Samopome-: 
cy w Gracu, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52 n. | 
p. w Złoczowie, licytacya 3/4 części realności 
iwh. 380 gm. miasta Złoczów wraz z przy- 
należaościami, składającemi się ze sztachet. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną na 11.354 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 88 kor. 

Najniższa cena wynosi 5684 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 
dzin urzędowych w sądzie niżej A 
nym, w biurze Nr. 52. 

Takie prawa, wobee których niniej- | 
Sza leytasya byłaby niedopuszezałną, należy 
ugłosić do sąćn najpóźniej przy w3ZRACZO- 
nym terminie lieytscyjnym, inaczej rongEZe- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0N8. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ga powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iut istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licgtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedyaie przez przybicie na tebiicy 
sądowej, jeśli nie miesskają w okręgu sdn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pałnomotnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 9 listopada 1909. 


L cz. E. 1982/9 (7) (41750) 
Edykt lieytacyjny. , 
Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. dr. Zakrzewskiego w Bochni, odbędzie 
się duia 9 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności: | 
a) lwh. 495 gm. Buczyna, składającej 
się z parcel bud. lk. 205, 206 o obszarze 80 
sążni?, z parcel gruntowych o łącznym ob- 
szarze 14 morgów 89 sążni* z czego lasu 1 
morg 1257 sążni?, łąk 1 morg 38 sążni?, 
ogridów 1085 sążni?, reszta pastwiska i role, | 
domu drewnianego, stodoły i stajni wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 4 sztuk | 
bydła i sprzętów gospodarczych, | | | 
b) wh. 861 gm. Buhzyna, otejmującej 
grunta o łącznym obszarze 6 morgów 418 
sążni z czego łąk 4 morgi 1890 sążni 
c) reainości lwh. 496 gm. Buczyna u- 
bejmującej grunta o łącznym obszarze 7 mor- 
gów 245 sążni, z czego łas o obszarze 8 
morgi 1082 sążni?, łąk o obszarze 715 sążni. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 2d a) na 16.504 kor., 50 
hal. z czego przynależności na 520 kor., ad 
b) na 5009 kor., ad e) na 5322 kor. 50 hał. 
Najniższa cena wynosi; co do realności 
ad a) 11.008 kor., ad b) 8889 ker. 34 bal., 
ad e) 8548 kor. 34 hal., poniżej tej cesy 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 16 października 1909. 


Do L. 28.789/09 (11675 1—8) 
Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej lieytacyi zo- 
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
„Jaworzno“. 

Licytacya przedsięwziętą zostanie dnia 
3 grudnia 1909 o godzinie 9 z rana w gma- 
chu e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowogo w 
Krakowie, a gdyby przy lieytacyi tej przed- 
miotu tego nikomu w dzierżawę nie oddano, 
odbędzie się druga licytacya w dniu 10 gru- 
dnia, ewentuainie trzecia licytacya w dniu 
1% grudnia 1909. : 

Prawo powyższe wydzierżawia sig albo 
na rok jeden, t. j. rok 1910 kezwarunkowe 
z milezącem przedłużeniem na lata 19/1i 
1912, albo też bezwarunkowo na lata i910, 
BONI DOE, 

Ceng wywołania eo do podatku kon- 
suracyjnego od inięsa stanowi roczna kwota 
17.200 koron. 

Do dzierżawy przypuszcza się każdego 
austryackiego obywatela Państwa, przeciw 
któremu nie zachodzą żadae prawne prze- 
szkody. 

W ksżdym razie wyklucza się tak od 
objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia ta- 
kiej dzierżawy ugodołomnych dzierżawców 
podatku końsumeyjnego, tudzież wszystkich, 
kiórzy byli karani za zbrodnię. 

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem liegtacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed każdą licytacyą do naczelnika 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako- 
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wie do godziny 1 po południu dnia poprze- 
dzającego licytacyę, a skoro ustna licytacya 
się ukończy, zostaną oferty te otwarte i 
ogłoszone. Skoro się otwieranie pisemnych 
ofert — przyczem oferenci mogą być obe- 
enymi — rozpocznie, nie będą żadne pó- 
Źniejsze pisemne, lub ustne nadaże więcej 
przyjmowane. zarazem do postępowania ugodowego. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej lieztacyi, Postępowanie konkursowe co do spółki 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu-|i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
SZCZONE. prowadzonem. 

Warunki licytacyjne można przeglądnąć Dalsze ogłoszenia w toku postępuwania 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- | konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
kowie. ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Oferty dodatkowe nie wniesione do li- Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
cytacyi, nie będą uwzględniane. Stanisławowie lub w pobliżu Stanisławowa 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 

Kraków, dnia 16 listopada 1909. doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wnia:ek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 15 listopada 1909. 


Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- | 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


LJ 
Upadłości. 
L. ez. III. 46/79, 289,VI. (11615 3—3) 
Cgłəszenie. 

W sprawie konkursu otwartego ts. 
uchwałą z dnia 15 października 1879 r. 1 
27.057 a uznanego za ukończony ts. uchwa- 
łą z dnia 22 marca 1886 r. 1. 193 do ma- 
jątku dłużnika Tadeusza Tarasiewicza, wniósł 
ten dłużnik prośbę o odzyskanie uzdelnienia. 

Każdy wierzyciel, którego wierzytel- 
ność w czesie otwarcia konkursu istniała, 
może podanie to wraz z załącznikami w ts. 
kancelaryi przejrzeć i odnośnie do swojej 
wierzytelności zarzuty przeciw prawdziwości 
przedłożonych dowodów w tut. sądzie do 
duia 15 grudnia 1900 wnieść. 

Po upływie tego czasokresu na poda- 
nie zapadnie uchwała. watnej. 

Ponieważ odnośnie do wierzycieli : Gmina czyni starania utworzenia w 

1. firma „Drahtstiftenfabrik Graf Dub- ; Janowie stacyi dadowania zwierząt rzeźnych. 
sky in Denowiiz*, i Komanikacya kolejowa ze Lwowem bar- 

! 


Konkursa. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa. 
(Stacya klimatyczna). 

Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 
rw ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie, 

Zauważa się, że w odległości 23 klm, 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry- 


2. firma „Barteśmus* w Bernie, dzo wygodna. 

3. Adolf W. Neufeld w Krakowie, Podania wnosić należy osobiście lub 
4. Herz et Ehrlich we Wrocławia, pocztą do Zwierzehności gminnej po dzień 
5. L. Aronsohn w Krakowie, 25 listopada b. r. 

6. Brett et Comp. w Paryżu, Zastępca burmistrza: P. Jużków. 
4. Fr. Ormos w Wiedniu, Ka Ma 

8. Henryk Mara w Lipsku, 


(11513 3—3) 
Konkurea. 

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 

rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo- 


. A, Pollak w Wiedniu, 

. N. Hecht w Orzeszu, 

. Ferdynand Rappold, 

. E. Lmdhard w Koburgu, 
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18. Müblhauser et Patsch w Wiedniu, j wego z siedzibą w Pistyniu. Do tego okręgu 
14. Leontyn Mangold w Gracu, sanitarnego należy 6 gmin i tyleż obszarów 
15. Władysław Wenz w W.edniu, | dworskich a mianowicie: Pistyń miasteczka, į 
16. Paulina Jakubska w Krakowie, Mykietyńce, Chomczyn, Szeszory, Frokurawa | 
17. masa s. p. W. Janowskiego w Kra- ji Brustnry w ilości 12.446 mieszkańców. |. 
kowie, $ Płacę roczną uslanowiòno na kwotę 
18. H. Siursa w Blańsku, 1400 koron i ryczałt na objazdy w rocznych 
19. A. Thomasberger w Janowicach, ea kor. Posada lekarza okręegowòso wolą- | 
20. Schatt et Comp. w Norymberdze, | czoną jest z prawem do emerytury w grani- 
2]. Paul Heinroth w Wiedniu, each ustawy z duia 12 maja 1909 Nr. 68 
2%. Becker et Wieber w Remscheid, f Dz. u. kr. Obowiązki lekarza okręgowego o- 
Ź8. Gebrüder Wiirkert w Leisnig, kreśla instrukcya wydana przez e. k. Na- 
24. Alojzy Miieke w Olbersdorf, miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
25. A. Fischer w Hostowitz, z powo- | krajowym we Lwowie mianowicie $ 14 
du nieznenego miejsca ich pobytu nie można | rozp. wykonawczego dla ustawy z 2 lutego 


1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82 oraz z 
dnia 12 czerwca 1897 Dz. ust. kraj. Nr. 36. 
Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzymywa 
nie apteki domowej i spełnianie czynności 
w ambuiatoryum w razie utworzenia go w 
siedzibie tego okręgu. 

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podanie do Wydziału Rady powia- 
towej w Kosowie najpóźniej do 15 grudnia 
1909 i wykazać się, że posiada następujące 
waranki: 

1. Prawo obywatelstwa anstryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny upowa- 
żniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej, 

3. dowody znajomości leczenia chorób 
skórnych i wenerycznych. 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języków krajowych, 

6. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

7. nieprzekroczony wiek 40 lat. 

8. dostateczną fizyczną zdatność. 

Podania nieudokumeniowane lub po 
terminie wniesione nie będą uwzględniane. 

Pierwszeństwo do otrzymania posady 
będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
diuższą praktyką szpitalną na oddziele cho- 
rób skórnych i wenerycznych, posada ta na 
razie nadaną zostanie prowizorycznie poezem 
może nastąpić stabilizacya. 

Wydział Rady powiatowej. 

Kosów, dnia 28 października 1909. 


dowieść ieh zaspokojenia, zawiadamia się 
tychże, że w razie niedoniesienia sądowi o 
ich pobycia aż do powzięcia uchwały na 
podanie krydataryusza, wierzytelności, jakie- 
hy im przysługiwać mogły, nie będą prze- 
szkodą do udzielania krydataryuszowi uzdol- 
nienia. 

(. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnid 23 października 1709. 


L+. ez. S. 8/9 (3) (11695 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Leibischa Kofliera zarejestrrowa- 
nego pod firmą Leibiseh Kofler w Stanisła- 
wowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcg Sądu krajowego Gielitowicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana D. 
Partyckiego adwokata w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymecza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia_ 15 grudnia 
1909, 2 na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 grudnia 1909, godz. 10 przed południem 
w tymża sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgloszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 


L. Prez. 2431 4/9 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 3 posad dozorców 
więźni przy e. k. sądzie krajowym karnym | 
w Krakowie z systemizowanymi poborami ii 
umundurowaniem rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 15 grudnia 1909. 

Podania o ta posady wnieść należy do 
Prezydyum e. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 12 listopada 1909. 


(11557 3—83) | 


L. 142.567/11. (11734 2—3) 
Konkurs. s 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Uhersku z poborami 8 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 770 kor. na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 1 grudnia b. r. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicji. 

Lwów, dnia 13 listopada 1909. 


L. 2229 pr. ex 1909 (11411 1—83) 
Ko nki r s. 

Celem obsadzenia posady c. k. woźne- 
go przy e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie z systemizowany- 
mi poborami służbowymi rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do włącznie 18 grudnia 
1909. y 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna- 
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym terminie 
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych we Lwowie. 

Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podeficerowie mają zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pozostawania w czynnej 
służbie wnieść w drodze przełożonej c. i k. 
władzy wojskowej, nienależący zaś da zwią- 
zku wojskowego podoficerowie w drodze od- 
nośnego c. k. starostwa. 

Do obowiązków służbowych wożnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
spełnianie następujących czynności: sprząta- 
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa- 
czek i zapuszczanie i froterowanie podłóg, 
trzepanie dywanów it. d.; praca na lito- 
grafii, wykonywanie zleceń posyłkowych 
wszelkiego rodzaju, iako to: doręczanie stro- 
nom pism urzędowych, noszenie przesyłek 
pieniężnych pism i pakietów na pocztę i 
przynoszenie tychże z poczty. , 

Na wypadek chorooy stróża gmachu 
e. k. Dyrekcyi jest wożny obowiązany także 
spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, tudzież spełniać 
służbę nocnego cddźwiernego, z” „go jednak 
nie należy mu się osobna wynagrodzenie. 

Z Prezydyum e. k. galic. Dyrekcji la- 
sów i dóbr państwowych. 
C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. x. galie. Dyrekeyi lasów 
i dóbr państwowych. 
Lwów, dnia 5 listopada 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 17/9 (2) (11740) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybuna 
prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 14 listopada 1909 
l. cz. Ss. 21/9 na podstawie $ 498 p. ke 
orzekł, że treść artykułu umieszezonigo W 
czasopiśmie „Słowo żydowskie“ Nr. 85 % 
dnia 13 listopada 1909 wzchodzącem w Tar- 
nopolu pod napisem : „Katolicko-klerykalne" 
a mianowicie w ustępie od słów „a powtó? 
re“ we wierszu 28 z góry do słów 
wypadek w Tarnopolu* we wierszu 24 i 26 
2 góry zawiera znamiona występku z $ 300 
uk, że zatem zarządzona przez e. k. Prokik 
ratoryę Państwa na dniu 13 listopada 19 
i dnia tegoż wykorana konfiskata tego 028% 
sopisma jako 1 piawiedliwioną się uznaje 
cały nakład c. s ma być zniszczony, a daf 
sze rozpowszechnianie wzbronione. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. VIII. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Cw. 3051/9 (2) (11035) i 
Edykt. d 

Przeciw “niewiadomemu z miejsca A 
bytu Isidorc - Rosenrsuch, którego miejś 
pobytu jest : eznane, wniesiony został dO ię. 
k. sądu obwodowego w Kołomyi przez Jia 
Ramlera kupa w Kołomyi pozew o zapi 
sum wekslo:śych 200 kor. i 64 kor. zp% g 

Na podstawie pozwu wydano dnIB. m 
września 1869 |. ez. Ow. 3901.9 (1) weks > 
wy nakaz zanłaty. 

Celem strzeżenia praw Isidora B 
raucha ustanawia się pana Morawskiego 
w Kołomyi, kuratorem. wł 

Tenże*kurator zastępywać będzie PO 
go kuranda w rzeczonej sprawią 1% i y 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on W pić 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoeniks 
zamianuje. | 

C. k. Sąd ob 


oseh 


ai 


wodowy jako handlowJ 
Oddział II. 
Kołottyja, dnia 24 września 190% 
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L. cz. ©. L 307,9 (1) 
Edyk 


Przeciw Stefanowi Flejtuta, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Petronelę Flejtuta pozew o pła- 
cenie rat alimentacyjnych. 

Na podstawie pozwu został wyznaczo- 
ny termin na dzień 30 listopada 1909 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Stefana Flejtuta ustanawia 
Się pana Semena Pazdrija w Nowem Siole, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowe Sioło, 29 października 1909. 


L. cz. E. 817/9 A A (10667 3—3) 
Stanisława i Ludwiki z Kotów Szwe- 
dów w Ryczowie, w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Zatorze 
przeciw Stanisławowi i Ludwiee Szwedom o 
4000 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24 października 1909 &. 317/9 (5). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
Jana Kądziołę w Ryczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
¿ników w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Zator, 24 października 1909. 


L. ez. O. I. 391/9 (1) (11726 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Dąbrowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Skałacie przez 
Mikołaja Bojko z Mołczanówki pozew o uzna- 
nie i intabulacyę prawa własności do ciała 
tabularnego lwh. 14 Mołczanówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 6 grudnia 1909. m. 

Ceat strzeżenia praw ustanawia się 
pana dr. Ehrlicha adwokata w Skałacie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na iei koszt i 
.ebezniaczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
8 zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. „zd powiatowy, Oddzis! I 

Skałat, dnia 6 listopada 1909. 


L. 781 (10968 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Karol Zieliński wpisany został na 
przemyską listę adwokatów z siedzibą w 
irczy. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, 29 pażdziernika 1909. 


(11731 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 6 listopada 1909 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Michała Bsbiuka z sie- 
dzibą w Rohatynie i dr. Sūsche Leizera Kla- 
ftena z siedzibą w Mostach wielkich. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 10 listopada 1909. 


f 
L. Prez. 28.864 (11676 2—3) 
Obwiesze „nie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
odaje do wiadomości, że e. k. notaryusz 
ranciszek Dębieki w Komarnie z mocy re- 
Skryptu Jego Ekscelencyi Ministra sprawie- 
dliwości z 21 sierpnia 1909 l. 19.214 prze 
` Niesiony do Bóbrki, z urzędu swego w Ko- 
marnie włącznie z dniem 16 listopada 1909 
Ustąpi, zaś z dniem 19 listopada 1909 urząd 

W Bóbrce obejmie. 


Lwów, dnia 10 listo} „da 1909. 


L. ez. C. IL 446/9 (11744) 
, Przeciw Floryanowi Maryi Wiśniow- 
Skim, których miejsce pob::u jest nieznane, 
Wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
asle przez Towarzystw: zaliczkowe „ło- 
moct w Dębowcu pozew o 374 kor. 

Na podstawie pozwu rozprawa 25 listo- 
Pada 1909. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
Nawią się pana dr. Mielm*a w Jaśle, ku- 
Tatorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
A niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

8 zgłoszą, lub pełnomocni:"a nie zamianują. 
C. k. Sąd powia.owy. 
Jasło, dnia 16 października 1909. 


(11652 3—8);L. ez. Vr. IV. 964/9 (122) 
Edykt. 
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W krakowskim Sądzie krajowym kar- 
nym znajdują się w sprawie Antoniego 
Czaczka o zbrodnię oszustwa w przechowa- 
niu 2 oficerskie portepeć i 9 zegarków sre- 
brnych krytych. 

Wzywa się nieznanych sądowi właści- 
cieli, aby się w ciągu jednego roku od dnia 
w którym edykt po raz trzeci umieszczony 
będzie w gazecie w sądzie tutejszym zgło- 
sili i prawo własności do tych rzeczy wy- 
kazali. 

C. k. Sąd krajowy karny, S. IV. 

Kraków, 20 października 1909. 


L. cz. Ow. 4519/9 (1) (11049) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Magiereckiej z Kopanki, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Chaima Herscha Feuer- 
steina pozew o zapłacenie kwoty 380 kor. 
zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Zofii Magiere- 
ckiej ustanawia się pana dr. Borala adwo- 
kata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zo- 
fię Magierecką w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, 26 września 1909. 


L. cz. Ow. 2854/9 (2) (11048) 
Edykt. 

Przeciw Fedorowi Kuniewiczowi, rolni- 
kowi w Kropiwniku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Stanisławowie przez Abra- 
hama Fruchtermana pozew o zapłacenie 
kwoty 208 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Fedora Kunie- 
wieza ustanawia Się pana dr. Izydora Falka 
adw. w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fedora 
Kuniewieza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd: obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 4 września 1909. 


L. cz. Og. I. 214/9 (8) 
Edy 


(11739) 
kt. 

Przeciw Jakobowi Baronowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Filipinę Wolf zam. Baron pozew o 
rozwód. 

Na podstawia pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25 listopada 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Hieronima Kalitowskie- 
go adw. w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 16 listopada 1909. 


L. cz. Cg. I. 316/9 (8) 
s Edykt. 

Przeciw Sewerynowi Potworowskiemu, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Izaka Horowitza i tow. pozew 
o rozwiązanie umowy i zapłatę sumy 16.908 
kor. 5% hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 30 listopada 1909. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Edmunda Kaletę adw. 
w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 12 listopada 1909. 


(11738) 


L. Oz. ©. II. 718/9 (1) 
Edykt. j 

Przeciw Ignacemu Burasowi z Zukowie 
nowych, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnowie przez Józefa Katza 
pozew o 480 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 7 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Wielgusa w Jastrząbce 
nowej, kuratorem. 


(11746) 


Tenże kurator zastępywać będzie po-|- 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 266 z dnia 21 listopada 1909. 


(11084 1—85)|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. ©. I. 470;9 (2) (11742) 
Edykt. 

Przeciw Ołeksie Dobrowolskiemu ze 
Sławentyns, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzeżanach przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Brze- 
żanach pozew o zapłatę 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 18 listopada 1909 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ołe- 
ksy Dobrowolskiego ustanawia się pana adw. 
dr. Reicha w Brzezanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzeżany, 27 października 1909. 


L. cz. Cw. 3693/9 (1) (11170 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Dudek, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
de c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Pawła Dudka pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Du- 
dek ustanawia się pana adwokata dr. Silbe- 
ra w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 


Rzeszów, dnia 21 października 1909. 


L. ez. Ów. 8710/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Iwankow i Jano- 
wi Kaczmar, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do ce. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Kasę za- 
liczkową „Pomoc“ w Grzymałowie pozew o 
200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 30 października 1909 1. cz. 
Cw. 3710/9 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsea pobytu ustanawia się pana adwo- 
kata dr. Parnassa w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 


Tarnopol, 30 października 1909. 


(11240) 


Kuratele. 


L. ez. L. IIL 9/9 (4) (11267 1—3) 
Ed 


Paulina Gląba z Siółka uznaną została 
umysłowo chorą. 

Kuratorem jej jest mąż Mikołaj Gląba 
z Biółka. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Podhajee, dnia 21 czerwca 1909. 


L. cz. L. 10/9 (4) (11137) 
E d ; 
Za umysłowo chorego uznano Fedka 
U1bana w Porudnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Hozę s. Kornyła w Porudnie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 12 lipca 1909. 


L. cz. P. 3858 (11130) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Stefana Beny- 
cza rolnika w Mizuniu. Á 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Sie- 
miankowa w Mizuniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dolina, dnia 29 listopada 1908. 


L. cz. P. 119/9 (12) (11142) 
Edykt. a 
Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Kasperskiego z Dublan. | , 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kasperskiego w Dublanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 


Łąka, dnia 12 października 1909. 


L. ez. P. 120/9 (6) (11134) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Stefana Ne- 
gryczą s. Ilka w Berezowie wyżnym. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Małkowicza s. Dmytra 
żnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jobłonów, dnia 9 września 1909. 


Nykołę 
w  Berezowie wy- 


L. cz. P. 124/9 A (11135) 
d 

Za marnotrawną uznano Annę Palij- 
czuk żonę Michała w Kosmaczu. 

Kuratorem jej ustanowiono Jurę Win- 
toniaka s. Andrija w Kosmaczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jabłonów, dnia 22 września 1909. 


L. cz. P. 58/9 A. (11224) 
Wasyl Botiuk f Hołoskowa uznany 
marnotrawcą. 
Kurator Wasyl Sołowczuk z Hołoskowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 16 kwietnia 1909. 


L. cz. L. 11/9 Pas (11244) 
Za umysłowo chorą uznano Feigę Don- 
ner w Górze. 
Kuratorem jej ustanowiono Izraela Lei- 
bę 2 im. Donnera w Górze. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 7 września 1909. 


Spadki. 
L. ez. A. VI. 346/9 (5) (10795 2—3) 
Edykt. 

0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że Jan Łandfried by- 
ły urzędnik pocztowy w Stanisławowie, 
zmarł 7 mają 1909 tam bez pozostawienia 
ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomo, czy pozostawił 
braci lub siostry względnie czy pozostało po 
nim potomstwo, wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby rościli sobie jakie prawa do spadku 
po nim, by donieśli w przeciągu roku o 
swych prawach do spadku z wykazaniem po- 
krewieństwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 23 sierpnia 1909. 


L. cz. A. IV. 398/9 (5) (11409 2—3) 
Edykt. 
Sprawę spadkową po śp. Edwardzie 
Pawłowiczu. 

Podaje się do wiadomości, iż we Lwo- 
wie 9 lutego 1909 zmarł śp. Edward Boni- 
facy 2 im. Jasieńczyk Pawłowicz z pozosta- 
wieniem pisemnego kodycylu z daty Lwów 
1 stycznia 1999. 

Ponieważ Sąd niema wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do tego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego liczące 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnie- 
śli oświadczenie się dziedzieami, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem p. sdw. dr. August Ploder we 
Lwowie ustanowiony został kuratorem spu- 
ścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzieami 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjętą lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył dziedzicem, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 

©. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. IV. 

Lwów, dnia 15 października 1909. 


L. cz. A. VIII. 1838/9 (12) (11287 2—3) 
Wezwanie dziedziców i wierzycieli 
cudzoziemca, 

Symplicyusz Hlebowicz poddany rossyj- 
ski, prowizor apteki, katolik, 50 lat liczący, 
stanu wolnego, przynależny do Wilna, zmarł 
19 marca 1909 w Zakopanem, gdzie chwilo- 
wo mieszkał. 

W myśl $$ 137, 138 ces. pat. z 9 
sierpnia 1854 1. 208 D. p. p. wzywa się 
wszystkich dziedziców i wierzycieli zmarłego, 
którzy są poddanymi Państwa austryackiego 
lub cudzoziemcami przebywającymi w Pań- 
stwie austryackim, ażeby swe prawa do spad- 
ku najpóźniej do 8 miesięcy licząc od dnia 
3 ogłoszenia niniejszego wezwania w podpi- 
sanym Sądzie zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie spadek bez względu na te prawa może 
być wydany władzy zagranicznej, lub osobie 
przez nią upoważnionej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 18 września 1909. 


L. cz. A. V. 144/8 (18) (11072 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że dnia 6 czerwca 1908 w Klimeu zmarł Ja- 
kób (Jacko) Wekłyniec pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, które uznano za ko- 
dycyl. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa- 
na Wekłyńca nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Jurkiem 
Sołyganem ustanowionym dla nieobecnego 
Iwana Wekłyńca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Skole, dnia 28 maja 1909. 


L. cz. A. VI 227/9 (3) (11264 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 23 maja 1909 w Podhajcach 
zmarł Chaim Trauner nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Izra- 
ela i Herscha "Traunerów nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o0- 
świadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Schwagerem z Pod- 
hajec ustanowionym dla nieobecnych wyż 
wspomnianych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 23 czerwca 1909. 


L. cz. A. VI. 44/9 (3) (11265 2—38) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
©. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że dnia 14 lutego 1900 w Uwsiu 
zmarła Anna Dorosz nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
frego Dorosza nie jest znane, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku licząc 


od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- | L. cz. A. VI. 174/9 (3) 


szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwmym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Janem 
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zmarła Anna 1-o Kos, 2-0 Zator pozostawia- 
jae rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
ustanawia dziedziczką Anielę zam. Zator. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anieli 
zam. Zator nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
Sądzie i wniósła oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem dr. D. Marienber- 
giem, adwokatem w Tarnopolu ustanowio- 
nym dla nieobecnej Anieli zam. Zator. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 

Tarnopol, dnia 18 września 1909. 


L. cz. A. 67/7 (15) (1217 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po- 
daje do wiadomości, że Feliks Porniak zmarł 
dnia 17 stycznia 1907 w Toporowie i pozo- 
stawił ustne rozporządzenie ostatniej woli, 
którym legował część majątku córce Maryi 
Porniak. 

Gdy miejsce pobytu Maryi Porniak nie 
jest znane, wzywam Maryę Porniak, by w 
przeciągu roku licząc od daty edyktu zgło- 
siła się w Sądzie i wniesła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
kuratorem Stanisławem Porniakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 4 czerwca 1909. 


L. cz. A. 122/9 (6) (11180 2—3) 
E k t. 

C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
podaje do wiadomości, że dnia 20 lutego 
1909 zmarł w Kobyłowłokach Teodor Kustra 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
zmarłego Pawła Kustry, wzywa go aby w 
į przeciągu jednego roku licząc od dnia po- 
i niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
| Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
| przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
| prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dla Pawła Kustry kura- 
torem Maciejem Baranyk z Kobyłowłok. 

Budzanów, dnia 22 września 1909. 


| 
(11663 2—3) 


Edykt w celu zwołania dziedziców sądowi 
niewiadomych. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. w 

Sniatynie podaje do wiadomości, iż dnia 1 


Landwójtowiczem z Uwsia ustanowionym dla | stycznia 1895 zmarł w Jerozolimie Chaim 


nieobecnego Onufrego Dorosza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 8 czerwca 1909. 


L. cz. A. II. 100/8 (7) 
Edykt 


(11266 2—3) 


C. k. Sad jówistóśa w Podbajeech po- 
daje do wiadomości, że dnia 10 lutego 1908 
zmarła w Kotuzowie bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli Anastazya Hrynyk. 
Gdy Sąd nieznając miejsca pobytu uste- 
wowych dziedziców Stefana i Mikołaja Kin- 
dratów wzywa ich, aby w przeciągu roku li- 
cząc od daty tego edyktu zgłosili oświadcze- 
nie do spadku, gdyż inaczej przewód spadko- 
wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla nich kuratorem Pawłem 
Kindratem z Kotuzowa ukończony zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20 czerwca 1909. 


L. cz. A. IX. 174/9 (7) (11092 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła- 
sza, że dnia 22 lutego 1882 w Draganówce 


Goldrer, który jakkolwiek miał rzekomo po- 
zostawić ustne rozporządzenie ostatniej woli 
to jednak, gdy nazwisk świadków tego roz- 
porządzenia nie podano i wogóle brak pod- 
staw do ustalenia treści tego rozporządzenia 
ostatniej woli, bierze się ustawowy porządek 
dziedziczenia za podstawę przewodu spadko- 
wego. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku je- 
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do te- 
go Sądu, I wykazując swe prawa dziedzicze- 
nia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem dr. W. Rosenheck ustano- 
wiony został za kuratora spuścizny, przepro- 
wadzony byłby z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą zaś część spad- 
ku nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabrany. 

Sniatyn, dnia 3 lipca 1909. 


Doniesienia prywatne. 


zr 


=-- Ogloszenia do wszystkich 


P 
; 


| R. Ba Mtaa Blu Blu fla Blaa Fas Fha Bla Ba Ma Na 


ha Je ie da ix da ia i. 1 AE 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - 


fjencya dzienników i ogłoszeź St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasat Hsausmana 8. 


pism najtaniej. 


| damskie, inęskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 
EX utra kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie AGA futer w 343 
rach i sukna na wierzchy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Futer BRACIA LUBELSCY Lwów, ul Wałowa 3. 
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. Illu- 
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco. 


Ogłoszenie lioytacyi. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
podaje de powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 
od 1 lipca 1908 do 81 grudnia 1908 od Nru 51.784 do 


69.850 kosztowności, oraz od 1 stycznia 1908 do 31 gru- 
dnia 1908 od Nru 7.440 do 11.765 papiery wartościowe 


nieprolongowane lnb niewykupione będą 


w dniu 6-go grudnia 1909 


o godzinie 9-tej przed południem 
w obec c. k. Notaryusza 
|przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane, 
Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu 
Banku hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki, 


UWAGA: Tylko do dia. poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy* wyku- 
pione lub odnośne zaliczki prolongowan.. | 


- <a 


Dyrekcy n. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza 
kolei żelaznej „Chabówka-Zakopane* zwołuje niniejszem 


1. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zako- 
pane* na dzień 9 grudnia 1909 o godzinie pół do 5-tej 
po południu w lokalu krajowego biura kolejowego we 
Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą: 


1. Zaciągnięcie pożyczki bieżącej na cele inwestycyjne. 


Po myśli postanowień § 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia W 
kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub tegoż filii 
w Krakowie, wreszcie w c. k. uprzyw. austr. Instytucie kredytowym dla przed- 
siębiorstw przewozowych i robót publicznych w Wiedniu I. Freiung 8. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy), wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowie- 
dniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowa” 
ne te akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł 
notmocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 16 listopada 1909. 


Kazimierz Laskowski wł. r. 


Póki nie tę | wiceprezes Rady zawiadowczej. 
rzedrnk nie będzie płacony). 
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Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. (O 


a E y Fi l Ba anvo PRORA 
Polskie Przewodniki podróży. E O SSE 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- n k 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- codziennie świeżo palona 


tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 


na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj sa kilo kawy palonej e i aa og NRA BO r 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, ezy artystycznej. | AMS p Rio ię NEO WC je Ż0 hal 
Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 3.— NORAS 8 0 a 2 kor. 40 ha! 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. e Melange cesarska Nr. W... 111117 2 kor. 80 hal 
poleca 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.—. Handel herbaty y 


Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3,— 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami, Opracewał Janusz Chmielowski, Kor. 8 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewski 
Kor. 5.— 

Przewodnik po Lwowie, z planam miasta, Kor. 2.—. 


Gcmuanda R 
we Lwowie, Teatralna 3, 


— naprzeciw katedry, 


RRRA AA ARRE RR RRR RRR 
APTEKA POD „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i LABORATORYUM CHEMICZNE 


PIOTRA MIKOLASCHA 


wo Lwowie, ul. Kepernika L 1 
wyrabia i poleca 


SYRUP "wy 
i sulfoguajacolowy z kolą 
jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 


i działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo- -lekarska Towarz. lekarskiego. 


f i ao, 
Rządowo sę uprawniona 
4 c sk 


Fabryka wod niporaoych sztecnch i speyalnyci enea 


zę firmą 


K. RZĄCA i GCHMURSKI 


w Morakewie, ui. św. Gertrudy 1. 4 z 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo $ 4 


Wody mineralne 


adpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińakiej, Giieshiiblerakież, Selter= 
skiej, Vichy, Maryeubadzktej, Homburg, Kissinger, tudzież 


| SPEOCYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
nerzealas wody minsraine z przepisu prof. Enworskisgo. 7 


I 
Przewodnik po Włoszech południowych i Śycylii, z 11 planami miast i 


Ń ARRIA  RZROZZACICA 


Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę talszy od Siroliny i kosztuje tylko í. 2 KOT. 
Syrup sulfoguajacslowy z kolą Kosziuję kor, 250. 


> Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich apte- 
> kach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, Lwów. 


Ostrzega się EE A naśladrwnictwarni! 


Sprzedał czązteową w aptekach i dragueryseh. 


Cenniki na zącanie franco. 


ZYWO 


LEANAS E 


w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy: B 


6 W WALA AA NAW 


Jer up aje i sprzedaje Ę 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi 


alecenia gieldowe 3 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udzieła wszelkich informacyj 2 


| 4 WW €> Levovi a> 
= Filie: Ekspozytury: 
„Be w Krakowie w Stanisławowie 
3 ka. - 
co do pewnej i korzystnej Lokacgi kapitałów. ? 


Wszelkie kapozy | wylosowano papiery wartościowe Wybtac Się hez potrącenia prowizji | kos: iw 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


R Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wyloso wycia 
| Gdśział degezytowy | 
przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 


p do przechowania papiery wartościowe i udziela ua nie zaliczek, ę 
Ss Ś > 4 


Nadto zaprowadź 4030 RA WZÓr instytucyj zagranicz nych tak zwane 


dd Gi © ppb Wy €6B WW €* 
(Safe Boposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dok znmenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia, Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wrrazu petitem 3 halerze, tłustym 
vetilam 4 halerze 


miod! potaniał deserowy kuracyjny najtops TA, 
twardy 7 kor. gęsto pna: je 
rarytas miodoborów ( A spec 5 . 
franko. Własne pasieki s+ TŁesiewiCz, POT 
KRAUT , KSPPRNCZANMI. 


>. CERCA. 


> mk oid DA M WOD W w A A A © 


w, Mornaśkkz + 
+6 |ubalppski I z6 


DĄBROWSKIE 


orta 
giri 


azare, Nio i 
można poczta i 
w RY 


banaane M 


pirer 


j- 


znikarska 


ulica Gzarnie- 


GQ we 


napra 


uskutecznia na 


broni 
prac. Tus 
B. JANKOWSKIE 
Lwen a 


chsie 


cennik grę 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K, 3-20, Seuchong K, $*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow E. g— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Ostatoia nowości 


taniej 


ij 


Nadszećł 
GWIAŻY *rAOSPOM 
nsjno wsz; ch 
iornatać 
w dużym wyborze i najnań szych 


SEA Ceny najniższe (z per- 


łewej masy od 8 z4.) 


Koparnicki i Syn | 


optycy i mechanicy 
Lwów, pi. Balicki LL 


Ogromna nędza = 


Serecom Cliarne; publiczności polecamy ns- 
goręcej Józetę Sikosjńską, zamieszkałą (zy 
nl. Romanowicza i. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serea, sparaliżo- 
wang, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie swych datków do Admi- 


łask 
nistracyi naszego pisma. 
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Marka ochronna: 


I Liniment. (ap 
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Apteka Dr. Richtera 
pod „Z!totym Lwem“ 


+3 ago S! a 
"Mame rosuan if A nocan. siie Fa aaea 


są 


S4 one jedy: 


tnie zajmują; 


podarkiem, Są ome ież jedyną zabawką, która przez 
dokupienia skrzynek dopełniających i skrzynek 
mostowych nioże być każdego czasu doprowadzoną do 
takiej wielkości i doskonałości, że uawet ludzie faehowi chętuie się zajmują usta- 
wianiem przepysznnych górno-budowli i mostów. Kto swoim dzieciom chce 
dać rzeczywiście doskonały podarck gwiazdkowy, podarek, który nie tylko 
zajmuja ale 1 pouczs, ten może tylko wybrać jedną z prawdziwych Kotwi- 


z zabawkami, ale przyjmować trzeba tylk 
"yt ica“. Nowy ceunik 


POEZEZYJA "PARA - 


SKŁAD MEBLI Józef Kirschner Piotr Piller 


Lwów, pl=e Trybanajeki L. 


założony w r. 1848 — pod 


Z drukarni Wł. Łonińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarniezkiago | 123. — Telefon Nr. 537 ` 


najmilszą zabawką dzieci. 


; są one też dlatego 


cznych skrzyuek budowlanych, które nabyć można we wszystkich handlach 


skrzynek budowianych przesyłają franko F. Ad. Richter 
ie., król. nadworni i szambel. dostawcy w Wiedniu, 1., Operngasse Nr. 


FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
k SZELIC =. BZMIEWICZA 


y 
LWÓW, oL PANIENSKA, Zi. 


SIT 00 OSUSZANIA 
l 
j 
om 
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POTY AŁOLACYJE 
a FUNDAMENTON. 


190 SAO Lupe, 


z 
5 
5 


RAWILCOCOMOH ŚDIAR, 
RIŚZCZY GRZYBEK onzent 


Kotdr klotowe 
||Własnego wyrobu! i le od 
K. 4, 6, 10, 1:, 18 do K 28. Kołdry AURE IWe je- 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 20, 36, 40, 48 do K. 70. Mate- 
race z trawy merskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- 
we, łóżka żelazne, mosiężne i 1 dziecinne. koce, kany, 
portycry, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 


SCEFUSTERN i TOCZYSKA 
skłrd mebi, dywanów I pościoli 


Lwów, ui. Trzeciego Maja 5. 


Własne zakżady doświadczalne dla pró- 
bnych ogni, gazowych generatorów. 


FALESCHINI & SCHUPPLER 


«ar Laibach 
buduja we wszystkich krajach wysokie piecè 
do wapna. cementu. meonesytu, kwasu we- 
glowego, najpowszej konsirukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce- 
remicznego i szklsnnego, ze znaczną oszczę- 
dnością węgla. 


Na Święta 


wędliny, wina węgierskie, wszel- 
kie towary korzenne i delikatesy. 


śliwki 
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Smalec, słonina, powidia i 
poleca firma 
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RICHTERA 


Kotwiczne skrzynki budowlane 


jak przedtem tak i teraz 


MRR ET OARDEN ZER ZOP AZZEE W, 


a zabawką, która się dzieci stale i el: ę- 
na długo najtańszym 


Je 
K 


sławny fobrykst oryginalny z marką 


16. 


EFTA W TEE ZE P> CYATPOŁE UNE TO CIMA WY URZENE 


a a a 


firmą: 


środek łagodnie 


az WAD 

przeczyszczając. 

Działe pewnie i bezboleśnie. — Jola dzieci i dcrestych. 
Cena 7/, flaszki kor. 1-80. — '/, flaszka kor. 270. 


Apteka GREALEWSRIEGO, Kraków, Szezcpniisk i 


T), 


do nabycia, 


Wszędzie 


LĄ, 
5) ewen 
man rra 


WER" Pierysszy ausiryacki 
zakład kredytowy Gla urzędników w Wiedniu. 


Kapita? G3,000.0G0 kor. 
Filia na Galicyę i Bukowinę, Lwów, pl. Maryacki 10, II. 


zawiadamia P, T. Urzedników i wojskowych, do maksymalnej wy 


piętro, 
że udziela pożyczek sokoże 
p towaniem 

it procent berz poręki 
aluego czasowego ubezpieczenia 4 minim 


i za oprocen- 


58 w 


przy zastosowaniu specy alna pramia, 


Wypłata w gotówce, bez żadnych odtrąceń lub zwrotów. — Żadne koszta. — Pośrednictwo wykluczone. 


Dyrektor filii Letyński. 


== o 


GRAND PRIX mè EA EET e i w ryżu 1900. 


Kwizdy 


korneuburski proszek dla bydła 
dyctetyczny środek dla koni bydła rogatego i owice 


Urns: K pudełko Ik 1'40, |, pułełka K —-7v. 


Przeszło 50 lat w nżyciu w najlepszych oborech przy braku chęci 
do jada, złem trawieniu, do poprawienia mleka i polepszenia wydaj- 
ności mleka u krów. 


Prawdsiwy tylko z obek stojącą marką 
ochronną. Otrzymać można ws wszystkich 
aptekach 1 drogueryach. 


Hustrowane katalogi darmo i opłateie 
Franz ioh Kwizda e ik. astr. wog, król. rumuński i król. bułg. nadworny 


dostawcą. 2" obwodowa Kcznaubarg keto Wieonia. 
OPE EE- m e prm i 


„NOWGSUI LITERACKIE“ 


Wskwiptne tanie m ydas aietwę arpgłnelzych dziel naszyeil współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


renumerata kwartalna wynesi 5 kor. 20 kal. z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Główny 
skład 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dziensików 


Lwów, pasaż Hausmana 9.. 


aramam ATN WWW) TI W Z A Ged reao zzz" 


TEATR „URANIA“ 


wy Filharmoemii. 


Sobota 20 i niedziela 21 listopada, 1909. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncć*towej TALIA. Cykl | 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. , 6 i8. 


PROGRAM: 
Piękna Marsylia (obrazy z przyrody). 
Miłość i polityka (sztuka, film artystyczny). 
A to dal się zlapać! (farsa). 
Obrazy Norwegii (zdjęcia z natury). 
Rezerw ista na éwiczomiach (humoreska). 
Życie jedwabnika (zdjęcie z natury). 
Pogoń za sukcesyą (komedya). 
Przez drzwi (pyszna farsa). 
Talizman skrzypka (prześliczny film kolorowany). 
Księżniczka i niewolniea (dramat odegrany przez sły nnych mimików z teatru 
Antoine w Paryżu). 


W sobotę o pół do 6-tej prolekcya popularna dr. Mikulstiego p. t.: „Jak 
rozwija się umysł dziecka” (z obrazami świelnysni). 


Ceny miejse „TEATRU URANIA“ w Filharmonii: 


3. 4, 5, 6 osób kor. 309, 450, 600, 750 i 9:00; radzimy kupo 

ę lub też w niedzielę od godziny 3-ci:j do 4-tej. Fotele w lożach kor. i 

na II. piętrze 80 hsl, na ni piętrze w sobote 40 hal, w niedzielę 

61) bal. Dzieci do iat 10 w parterze i na TL. piętrze 50 hai., na JIL. piętrze 30 hal. A 

Młodzież szkolna cbojga płci korzysta za zniżki tylko w sobotd: bilety pojedyncze R 

30 hał, bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal. Gardoroba w parterze i © 
II. piętrze 10 hal, na II piętrze 6 hal. 


Cykl obrazów rezpoczyna się punktualnie o godzinie 4t-ej, 6-tej i 
ka otwarta w janle przedstawień od godziny 3-ciej po południa. 


= n 
poleca: Jadslnie, Synialnie, Salony’ 
Meble żelazne i gięte. Meble lukst 


sowe po nejniższych cenach. ; 


i ogłoszeń 


= m i „NAŃ i PR NN 


Loże Ba 3, wać w sov 


na niedziel 
w parterze kor. 1—, ! 


i 8-mój: 


